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Jeszcze sprawa rezolucyj.
Czas do upadłego broni nieswego konceptu ,

>4 sejmowi należało tylko adres uchwalać, a za
niechać uchwalania rezolucji. Na poparcie swe 
cytuje korespondencje,., z tego samego źródła swe 
natchnienia czerpiące, z którego podano ten sam 
koncept i Czasowi, z  którego podawano, lecz bez
skutecznie i Gazecie Narodowej■ Najpocieszniejszy 
argument za adresem jedynie, podaje Czas z kore
spondencji do TItalie. Myśl tego argumentu jest 
następująca: Cesarz, gdyby był udał się do Gali- 
°ji, na rezolucje, osobno sformułowane, musiałby 
dąć odpowiedź; na adres zaś sam, chociażby za 
wierający żądania galicyjskie, nie potrzebował da- 
^ ać  odpowiedzi, lecz odesłać mógł ao ministerstwa. 
Więc trzeba było żądania, zawarte w rezolucji, 
Wcielić w adres, natenczas cesarz nie potrzebu
jąc sam odpowiedzieć, byłby mógł przybyć do 
Galicji. Ucfiwaliwszy zaś adres osobno i rezolucje 
osobno, sejm galicyjski sam przeszkodził przyby
ciu cesarza.

Ktośby ż tych wywodów mógł wniosaować, 
iż sejm miał cesarzowi i adres i Rezolucje dorę
czyć. Tymczasem rezolucje nchwalono jako wnio
ski do Rady państwa, które albo przez minister
stwo, albo przez delegację mają być przedłożone 
Rkdzie państwa. W adres nie wcielano rezolucyj 
umyślnie, aby cesarz nie potrzebował odpowia
dać na nie. Podłng wywodów Czasu i jego mo
codaw ców , adres, w którym nie były zawarte 
żądania Galicji, był błędem politycznym — bo 
przeszkodził podróży cesarza, — adres zaś z za- 
wartemi w nim żądaniami, byłby tę podróż umo
żliwił !

Czas skompromitowawszy się w całym kie
runku swym podczas sesji sejmowej, chciałby 
takiemi wywodami zatrzeć swe błędy, albo wy
cieczkami na Gazetę Narodową, która mu te błęay 
Wytknęła, wyrąbać się z przykrego położenia. 
Tymczasem faktem jest, że rząd życzył sobie, 
aby sejm uchwalił jedynie adres a nie rezolucje, 
faktem jest, że starano się wpłynąć w tym duchu na 
dziennikarstwo. Myślano, iż w adresie kilka tyl
ko ogólnikowych żądań o narodowości i autono
mii sąjm wypowie* na co w odpowiedź były już 
przygotowane koncesje, jak postanowienie cesar
skie o języku urzędowym i o kilku katedrach 
Polskich na uniwersytetach we Lwowie i w Kra
kowie. W tym duchu wpływano i na jednego z 
dyplomatów Correspondance du Nord-Est, bawiącego 
w Wiedniu, którego korespondencje Czas cytował 
oa swe poparcie,

Jużto z adresem samym można było tak 
postąpić, jak z adresami poprzedniemi sejmu gali
cyjskiego, jak już obecnie postąpiono z ostatnim 
adresem — podczas gdy rezolucje, jako wnioski 
do Rady państwa, prowadzą do rozwinięcia akcji 
i nie mogą być odłożone ad acta. Rezolucje czy 
to przez ministerstwo, czy przez delegację ga
licyjską, muszą być przedłożone Radzie państwa.
I Rada państwa i ministerstwo muszą wonec tych 
rezolucyj zająć stanowisko jasne i wyraźne. 
W razie przejścia nad niemi do porządku, dele
gacja musi ustąpić z Rady państwa. Łatwo więc 
zrozumieć, dlaczego sobie tyle zadawano pracy, 
aby sejm tylko adres a nie rezolucje uchwalał. 
Czas stał się głównym rzecznikiem tych usiłowań, 
tych manewrów rządowych, i jak  się to zwykle
II niego dzieje, wywindował je  na jakieś wysoko- 
dypłomatyczne stanowisko polskie. Koło posel
skie odrzuciło podobne insynuacje, na poufnem ze
braniu przez dwóch posłów jej podsuwane. A gdy 
rzecznicy tych insynuacyj, widząc nadaremne swe 
zabiegi, usiłowali potem przynajmniej zmodyfiko
wać rezolucje, większość sejmowa odrzuciła i ten
Projekt-

Potem dopiero, gdy już pewnikiem się pra
wie okazało, że cokolwiek byłby sejm uchwalił, 
podróż cesarska do Galicji byłaby nie przyszła 
do rttutku, bo uchwały sejmowe służyły jedynie 
za pretekst dla ministerstwa, a inne były powo
dy istotny potem dopiero przyszli już i wszyscy 
bez I^ te tk u  posłowie do przekonania, że wię
kszość sejmowa postąpiła sobie bardzo trafnie. 
Przekonaniom tym mowy bankietowe dały wy
raz jasny poza 8ej mem, również jak w sejmie 
mowa marszałka, zamykająca sesję. Jeden tylko 
Czas tłucze się j ak Marek po piekle. Kukułka 
podłożyła mu jajo , którego nieborak wysiedzieć 
Oie m ó g ł!

Aby swe ^kompromitowanie pokryć, rzuca 
się aa  Gazetę Narodową, zarzucając jej, iż ona 
nie objawiała żadnego zdania o działalności sej
mu, o jego kierunku, z  tego zarzutu i nie po
trzeba nam się bronić. Zanadto bowiem jasno 
Wytknęliśmy program nasz przed rozpoczęciem 
Sejmu i ani na chwil? nie zboczyliśmy od niego. 
A program ten wytknęliśmy w porozumieniu z 
kierownikami większości sejmowej. Jeźli zacie
trzewiony w swoim bl§dnjm kierunku Czas nie 
dostrzegł tego, to nie nasza w om. o  zdjęcie k a 
tarakty z swych oczu niech się zas sam postara.

Nie będziemy się rozprawiać z drugiem zno- 
Wu skrajuem pismem , Z Dziennikiem Lwowskim. 
WszaK jeden z współpracowników jego pisze do 
nieświadomego tutejszych stosunków pisma, że 
Dziennik Lwowski przez nieznany las prowadzi na
ród, a jako jedyną rękojmię, iż wyprowadzi do
brze, podaje prawość pana Jasieńskiego!

śród podobnych okoliczności w podobną rękojmię 
wierzy — niech sobie idzie za nim w niezna
ny las! Żaden argument do takich ludzi nie prze
mówi.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Warszawa d. 8. października,

( Y.) Podaję wam jeden fakt ciekawy. Wie 
cie, że cesarz austrjacki wysłał tu na powitanie 
cara Aleksandra jenerała ze Lwowa, ks. Tburn- 
Taxis. W czasie przyjęcia car rzekł do jene
rała mniej więcej temi słowy: „Cieszy mnie,
że Austrja przestała wierzyć Polakom, i że ce
sarz Franciszek Józef nie przybył do Galicji. 
Zresztą, dodał podniesionym głosem, podróż dla 
inspekcji, możnaby jeszcze zrozumieć, — lecz po
litycznej demonstracji jabym nigdy n ie  z n i ó s ł . *  
„Czy słowa te mogę zakomunikować memu inog 
narsze?“ — zapytał jenerał. — „Jak się panu 
podoba* — odparł car i przerwał pogadankę.

Jenerał zdał zapewne sprawozdanie w W ie
dniu ze wszystkiego co widział i słyszał w W ar
szawie. Coż na to powie gabinet przedlitawski ? 
Mnie się zdaje, że stronnictwo dworskie, czując 
się obrażonem, będzie teraz coraz więcej podko
pywało stanowisko pana Giskry i jego kolegów, 
i że prędzej czy później cesarz odwidzi Galicję. 
Już i tak pojawia się po raz drugi w dzien
nikach wiadomość, że zamiar cesarski został tylko 
odroczonym a nie zaniechanym.

W ied eń  d. 12. października.
©  Duszno, bardzo duszno dzisiaj w Wiedniu, 

a mnożą się symptomata, że wkrótce jeszcże du- 
szniej będzie. Dwie sprawy, rzucające nader smu
tne światło na rozwój wolności w Austrji, zajmu
ją  um ysły : orzeczenie stanu oblężenia w Pradze, 
enfonistycznie „stanem wyjątkowym* przezwane
go, i zakaz zgromadzenia demokratyczno-socjali 
stycznego w Wiedniu u Zobla. Socjalistom zakaza
no mityng, mimo wszelkich zabiegów i skrupu
latności, z jaką swój program panu Strohbacbo- 
wi, dyrektorowi policji, przedkładali. A dlaczego? 
Czy socjaliści także są wyjęci od praw konstytu
cyjnych? Czy m iniitorntm r rzeczywiście się oba
wia, iż austrjaccy socjaliści są w stanie obalić 
porządek rzeczy ? Obawa ta istnieje tylko w gło
wach tchórzliwych kapitalistów. Niech tylko mi
nisterstwo ostro baczy na pruskich ajentów i ber
lińskich agitatorów ludowych, a  robotnicy nasi 
mogą do sytu frazesowaó sobie o ogólnem człowie
czeństwie, o europejskiej federacji, nawet o rze- 
czypospolitej, cały świat obejmującej. Zakaz zaś 
zgromadzeń demokratycznych tworzy legiony mal
kontentów , i nadaje pruskim agitatorom bujne 
pole dla ich działań. Ale z daleko większą oba
wą, jak na nurtowanie demokratów, spoglądają 
na rozpaczliwe położenie Czech. Wiadomości, 
dziś z Pragi nadeszłe, pouczają, ii  lud odparł 
przemocą natarcie huzarów, i że dopiero piechota 
zgromadzenie rozprószyła. Po raz drugi podnie
siono więc już w Pradze otwarty opór przeciw 
wojsku — ostatnią razą nawet mimo stanu oblę
żenia. Zachodzi teraz tylko pytanie, czy minister
stwo miało prawo do zawieszenia stanu oblężenia 
samowolnie i bez Rady państwa. Śmiało można 
powiedzieć, że ministerstwo prawa do tego nie 
miało. Jedynie prawną mogła być publikacja li
sta wy karnej w razie buntu (Aufruhrs - Gesetz). 
Wprawdzie kary, tą ustawą naznaczone, są o wie
le sroższe niźli te, jakiemi stan oblężenia grozi, 
ale one nie kasują zupełnie prawa zgromadzania 
się i prawa prasowego. Oprócz tego ministerstwo 
zostałoby na najlegalniejszym gruncie. Zkąd to 
więc pochodzi, iż ministerstwo inaczej postąpiło, 
że nie chciało się kontentować prawem karnem 
do 17. bm., a od Rady państwa wziąć koncesję 
na wprowadzenie stanu oblężenia w Pradze ? Oto 
jest kwestja, którą trudno rozstrzygnąć, a która 
całą sytuację nader niepewną czyni. Mówią, iż 
to uskuteczniły sfery, stojące poza ministerstwem, 
przychodzące dzień w dzień do większego wpły
wu. Obrażone zniewagą, wyrządzoną wojsku w 
Pradze, przesadziły stan oblężenia, a oprócz tego 
jenerała na namiestnika. A przecież w Czechach 
już jest jenerał komenderujący; czyż ten by nie 
mógł wojskiem dowodzić, podczas gdyby cywilny 
urzędnik, dajmy na to, zastępca namiestnika, da 
lej urzędował? Poco koniecznie jenerała do Pragi? 
I tu znowu brzmi odpowiedź jakaś dziwna, że znów 
inne sfery sprowadziły mianowanie Kollera namiest
nikiem Czech, tak samo jak  i mianowanie jen. Wa
gnera namiestnikiem Dalmacji, a Moringa namie
stnikiem Tryestu. Powoli, powoli zostaną i inne 
miejsce obsadzone jenerałami, aż nakomec może 
i to lub owe krzesło ministerjałne. Sprawa cze
ska, groźna i krwawa, trzęsie ministerstwem z 
północy, socjaliści podkopują je z dołu, a jakieś 
wpływy górują nad niemi I tak znajdujem się 
jawnie przed jakiemś przesileniem, spowodowa- 
nem własuą taktyką ministerstwa w Czechach, a 
z po za zasłony wygląda już reakcja pałaszował 
To przeczuwają tu wszyscy mimowolnie, ale 
chcąc zakryć własną obawę, zapewne w dzien
nikach głosić będą, iż zaprowadzenie stanu oblę
żenia w Pradze objawia siłę obecnego minister
stwa, dokumentuje na now o trwałość ery wol
ności w Austrji! Co się dalej stanie w, Czechach, 
tego przewidzieć nie można; wszystkie doniesie

nia z tego kraju zgadzają się jednak na to, iż 
niesłychana i niewidziana nienawiść rasowa pa
nuje tam między Czechami i Niemcami.

B u k a re s z t  d. 7. października.
(A.Łab.) Murzyn zrobił swoją powinność, 

może więc pójść precz. Senat zawotował kolej 
żelazną i pobór do wojska na rok bieżący, został 
więc w łasce uwolniony od dalszych trudów na- 
stępującem odręcznem pismem księcia Karolą :

„Panowie senatorowie I
„Zwołując was na mocy artykułu 93 konsty

tucji do nadzwyczajnej sesji, aby dać wam mo
żność wyposażenia kraju czem prędzej tem lepiej 
koleją żelazną, wiedziałem, że żądam od was 
wielkiej ofiary, mianowicie opuszczenia waszych 
gospodarskich interesów w czasie żniw i stawie
nia się na moje wezwanie. Pospiech, z jakim 
przybyliście na nie,  energia, z jaką przystąpili
ście do waszych czynności, służą krajowi i mnie 
do prawdziwego zadowolenia; dziękuję wam za 
to z całego serca.

„Teraz panowie, wypełniwszy obowiązki wzglę
dem państwa, możecie powrócić w wasze dystry 
kta i oddać się prywatnym waszym sprawom, 
przyczem możecie być pewni, że Wszechmocny 
pobłogosławi usiłowania, któreśeie jako obywate
le i ojcowie rodzin spełnili.

„Nadzwyczajna sesja senatu jest zamkniętą.
Karol.

Jen. Golesko, J. Bratiano, Arcon, Gusti, Donicz.“ 
i Podobny komplement dostał się w udziale 
także i Izbie deputowanych, pomimo że ta dla 
braku kompletu nie odbyła ani jednego posiedze
nia, bo panowie deputowani bardziej byli zajęci 

.sprawami domowemi jak publicznemi.
Z Gałaczu odbieramy coraz szczegół o wsze 

wiadomości o haniebnem zajściu z żydami w dniu
3. bm. Ludność miasta była tak rozwściekloną 
i z taką zażartością rzuciła się na żydów, na ich 
dumy i bożnice, że zarekwirowane wojsko musia
ło zrobić użytek z broni, a majtkowie wojennych 
statków Francji i Anglii wystąpić w obronie ata
kowanych. Ostatnie listy z Gałaczu, jakoteż nao
czni świadkowie, przybyli do Bukaresztu, opo
wiadają wbrew twierdzeniom Romanula z najwyż- 
szem oburzeniem o wyprawianych scenach przy 
zburzeniu synagog żydowskich. ’ Jako corptts de- 
licti przysłano tu kawałki pargaminu, na którym 
było spisanych dziesięcioro przykazań; zasłonę po
targano na drobne szmaty, poniszczono wszelkie 
ozdoby, a w oknach nie zostawiono ani jednej 
całej szyby. Oprócz trzydziestu rannych, mtf być 
trzech zabitych, a raczej ukamienowanych przez 
roznamiętnioną tłuszczę uliczną. Wszyscy konzu- 
Iowie zebrali się na francuzkim statku wojennym 
dla obmyślenia ‘ środków, jakieby przedsięwziąć 
należało. Miasto, będące w rozruchu jakby wśród 
nieprzyjacielskiego napadu, uspokoiło^ się dopiero 
po przybyciu prefekta, p. Nika G hiki, który w 
czasie tych scen był nieobecny, wizytował bo
wiem swój dystrykt. P. Nika Gbika używa jak 
najlepszej reputacji, prawość jego jednakże nie 
zdoła przemódz systematycznie budzonej namię
tności ciemnych maB, podżeganych bądź przez 
nienawistnych żydom ajentów, bądź przez ta
kie dzienniki jak  Trompeta Carpatzilor, tiu l Ro- 
maniei itp.

Kwestja żydowska jest zewszeebmiar pieką
cą, trudno jednak przypuścić, by rozwiązanie jej 
odbyło się bez pośrednictwa zagranicy, Itórej w 
końcu musi zabraknąć cierpliwości do niemego 
przypatrywania się takim scenom , jak to niektó
re zostały odegrane w Bakowie , Berładzie, Ka- 
laraszu i za powtórnym razem w Gałaczu.

Jeneralny konzul francuzki, p. Mellinet, przy
był do Bukaresztu. Pogłoska o jego odwołaniu, 
podana przez tutejsze rządowe dzienniki, polega
ła  na nieporozumieniu, wynikłem z przekręcone
go telegramn. Nie szło tu o konzula francuz- 
kiego, ale o włoskiego, którym został zamianowany 
br. de Fava,dotychczasowy urzędnik w minister
stwie spr- zagraniczuycb we Florencji. Na miejsce 
br. Edera, konzula austrjackiego, ma być przezna
czony p. Mayer9) sekretarz ambasady austrjackiej
w Konstantynopolu.

Po niezwykłycb upałach ostatnich dni kilku 
pozimnialo tak raptow nie, że wszystko co żyje 
rzuciło się do futer i waty. Deszczu nie mieli
śmy prawie od dwóch miesięcy.

Przegląd polityczny.
Dziennik Poznański pisze o seimie galicyjskim: 

»Z dniem dzisiejszym kończy sejm galicyjski swą 
obecną kadencję, ui6 tyle długotrwałą, ile raczej 
Upamiętnioną ważuemi uchwałami i daleko się- 
Sającemi następstwami, europejskiego niemal zna
czenia. Uchwały jego i postanowienia wiadome 
domagały się w pbrębie przepisów ściśle kon 
stytucyjnych, drogą adresu i rezolucyj, rozszerze
nia zakresu autonomii narodowej i politycznej, bez 
czego groziła krajowi niebezpieczna dla jego przy
szłości stagnacja. N a s t ę p s t w a  powziętych przez 
sejm uchwał wiadome ‘również: zauiechanie po
dróży cesarskiej do Galicji i usunięcie namiestnika 
Polaka, Gołuchowskiego. Uchwały sejmowe Galicji 
wywołały, czemu się nie dziwimy, gniewy i nie
chęci prasy centralistycznej wiedeńskiąj, za którą,

jak za panią m atką w pacierzu, znaczna część za 
granicznej prasy europejskiej odezwała się chórem 
potępienia przeciw rozumowi politycznemu i doj 
rzałości Polaków Były dzienniki, dzienniki na 
wet rzekomo liberalne i demokratyczne, jak Volks- 
Ztg. berlińska, które odsądziły jednym zamachem 
pióra Polaków i Polskę od przyszłości i od wszel 
kich jej widoków, dlatego, że reprezentacja Ga 
licji zażądała dla kraju prawa rozporządzania 
własnemi funduszami, narodowych instytutów o- 
światy publicznej i uwzględnienia własnego języ
ka. Skromny teu program galicyjskich żądań zy
skał w słowniku prasy centralistycznej wiedeń
skiej i zagranicznej predykat „nieznających miary 
pretensyj polskich*. Przyzwyczajeni do fałszywych 
i niesprawiedliwych sądów zagranicy, nie dziwimy 
się, ja& już powiedziano wyżej, nad stanowiskiem, 
zajętem przez jej dziennikarstwo i opinię publi
czną w przedmiocie postulatów Galicji. Krytyka 
jednakże działalnpśpi sejmu galicyjskiego nie o 
graniczała się na samą tylko zagranicę. W obec 
bezpośrednich rezultatów, postawy i uchwał sejmu 
galicyjskiego, zaniechania podróży cesarskiej do 
Galicji, po której się spodziewano dobroczynnych 
następstw dla krają, i po usunięciu z namiestni 
ctwa br. Gołuchowskiego, zaczęła i część prasy 
i opinii publicznej krajowej poddawać mniej lub 
więcej namiętnej krytyce dojrzałość polityczną i 
taktykę sejmu a zarazem żałować, iż poszedł drogą, 
która prócz pomienionych rezultatów nic zbawień 
nego i dobrego dla kraju nie przyniosła- Objawy 
podobne ze strony opinii i prasy krąjowej różniły 
się formą i intencją może, ale nie treścią, od za 
patrywania się w tej mierze prasy i opinii publi 
cznej zagranicznej. Otóż przeciw czemu nam, po
dobnie jak od pierwszej chwili tej sprawy, z za 
strzeżeniem i przestrogą wystąpić należy. We 
dług naszego widzeniu rzeczy nie pozostawała 
sejmowi galicyjskiemu wobec położenia rzeczy 
w kraju inna droga, jak ta, którą rzeczywiście 
poszedł. Ustawa konstytucyjna dla monarchii Au 
strjackiej zamykała i zamyka rzeczywiście Ga
licją w błędnem kole, które reprezentacji je j po
litycznej prędzej czy później przebić należało. 
Trzymanie się na dotychczasowem stapowisku 
bez wszelkiej próby rozszerzenia zakresu auto 
nomii narodowej i politycznej, rokowało nie wię
cej, jak  przedłużenie owego stanu bierności i 
s tag n ac ji, na której kraj i ludność jego tylko 
szkodować mogły, a to z bardzo wątpliwą ko 
rzyścią centralistycznych interesów wiedeńskich, 
które stagnację ową i bierność uwiecznić pra 
gnęły i pragną. Reprezentacji Galicji należy się 
uznanie i wdzięczność ze strony całego kraju, 
że zdobyła się nareszcie na inicjatywę dzia
łania politycznego i że uczyniła ważny krok 
naprzód, choćby nawet z narażeniem sie na na 
stępstwa, które jakkolw iek chwilowo może przy
kre, zapowiadają przecież, czego nigdy nie za 
powiadała stagnacja ^ - p r z y s z ł o ś ć .  Postawa 
sejmu stworzyła, jak  już mieliśmy sposobność 
zauważyć przed kilku dniam i, z całej Galicji, 
je j stronnietw, ambicyj i koteryj jeden wielki o; 
bóz narodowy wobec zachcianek centralistów w ie
deńskich. Nie mamy obawy, aby stanowisko to 
sejmu i stworzone przezeń dzisiaj położenie rze 
czy groziło dobru i interesowi kraju na przyszłość. 
Austrja mogłaby przeciw obozowi narodowemu 
w Galicji sięgnąć tylko po dwa środki. P i  e r 
w s z y m jest germanizacja, d r u g i m  przymierze 
z Rusinami, a raęzej z frakcją świętojurską. Tak 
jeden jak  drugi uważamy za niewykonalny. Aby 
germanizować, nie posiada Austrja dostatecznej ku 
temu przewagi niemieckiego żywiołu; co się zaś 
tyczy przymierza świętójurskiego, to Rusinr g a 
licyjscy odsłonili zby t'jaw nie oblicza Swenjoskie 
wskie, aby Austrja mogła posunąć się do samo
bójczego środka porozumienia sfę z nimi fw CjbIu 
stłumienia narodowych dążności P o l a k ó w .  tJ- 
względnienie owych dążeń otyrłera Austrji widoki 
nowej przyszłości i obdarza ją  korzyściamij-obra 
nego stanowiska przeciw Moskwie. Przymierze 
ze świętojurcami, to dobrowolna zguba, to otwie
ranie bram oblężonej twierdzy oblegającemu 
nieprzyjacielowi Ostatecznie więc nie pozosta 
nie gabinetowi wiedeńskiemu po pewnych dą 
sach i targach nic innego, jak starać się o 
zgodę z Polakami Galicji, a dobić do jej po 
żądanego portu uzuaniem słusznością Żądań, 
postawionych przez reprezentacją kraju.*

„Jedno , coby urzeczywistnieniu te j pocie
szającej perspektywy przeszkodzić i zagrodzić 
mogło, to rozterki i nieporozumienia w łonie wła 
snego obozu, na które centraliści wiedeńscy nie
zawodnie więcej liczą, aniżeli na dwa niepodo
bieństwa: g e r m a n i z a c j i  i ś w i ę t o j u r s k i e g o  
przymierza. Reakcja kierunku przeciwnego stano
wiska sejmu, rozbijającego solidarność i spoisto ść 
obozu narodowego w imię krótkowidzącej polity 
ki utylitarnej, mogłaby w razie powodzenia, stać 
się rzeczywiście kotwicą ocalenia dla kłopotów 
centra istycznych a wyświadczyć utrapionym nie 
mi zgubną Ula kraju przysługę, jakiej im nie są 
wyświadczyć w stanie żadne środki i sztuki mą- 
chiawe . iej polityki. Stałe i wytrwale tedy trzy
manie się chorągwi sejmowej, konsekweneja w 
Przyjętym przez reprezentację krajową programie 
wobec mającej się zebrać za dni kilka austrja
ckiej Rady państwa — otóż według naszego wi
dzenia rzeczy jedyna drogą, pozostająca c a ł e m u  
krajowi i w s z y s t k i m  jego mieszkańcom, jeżel
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chcą dostać się do pożądanej przystani, zapowia
dającej się przecież jedynie tylko jako nagroda 
stałości i wytrwałości na obranej drodze. Dozna
jemy zresztą w naszem widzeniu rzeczy, konse- 
kwentnem od samego początku całej tej sprawy,
pocieszającego poparcia ze strony nie gwałto
wnej opozycji galicyjskiej, nie ze strony lwow
skiego Towarzystwa narodowo - demokratyczne
go , ani ze strony jego organów dziennikar
skich, lecz, co według nas daleko ważniejsza, 
ze strony kierunku najumiarkowańszego i najw y
trawniejszego, jaki się w łonie s< jmn galicyjskie
go pojawił, a nadto ze strony tego, którego kie
runek reakcyjny w Galicji wskazuje i żałuje jako 
ofiarę „nierozwagi i niedojrzałości politycznej sej
mu." Wspomnieliśmy - w naszym przedwczoraj
szym przeglądzie o uczcie pożegnalnej, wypra
wionej przez członków sejmn ustępującemu z na
miestnictwa hrabiemu Gołuchowskiemu. Z wszy
stkich mów i toastów, wzniesionych na tej uczcie, 
przebija jako podstawny akord zgoda z polityką 
sejmową i konsekwencja z przyjętym przezeń 
programem. Za najcharakterystyczniejszy I naj
bardziej uwzględnienia godzien przez cały kraj 
głos uważamy przecież wystąpienie samegoż 
namiestnika Galicji, będące zarazem najlepszem 
ocenieniem wartości polityki sejmowej : „Niech
tyje sejm ! postępujcie dalej na drodze, którą o- 
braliści; tylko jedną radę pozwólcie sobie dać : 
postępujcie z wytrwałością na obranej drodze, a- 
le i z oględnością i umiarkowaniem!“ Mamy 
prawo, ma kraj cały dalej prawo spodziewać się, 
że wszelki krytycyzm działalności sejmowej nstą- 
pi odtąd obowiązkowi i konieczności jej zbioro
wego uznania. “ h'Ru(flClWLlłłjip JJJFll t?'

Cesarskie rozporządzenie i  dnia 7. paź
dziernika 1868 r.,

któretn, odnośnie do §. 14 . ustawy zasadniczej o repre
zentacji państwowej Z dnia 21. grudnia 1867 i .  (Dz. 
u . p . nr. 141) na podstawie ari. 2 0 . państwowej u- 
staw y zasadniczej z dnia 21 . grudnia 1867 [Dz. ust. 
p. nr. 142) i  art. 2 . ustawy zasadniczej z dnia 21 . 
grudnia 1867  (D z. ust. p . nr. 144) zakres w ładzy  
rządowej do zarządzania czasowych i miejscowych w y 
jątków od istniejących ustaw prowizorycznie oznacza się.

$. 1. 'W razie wojny, jak  również, gdy 
wybuch przedsięwzięć wojennych bezpośrednio 
nastąpić ma, dalej w wypadku wewnętrznych nie
pokojów, tudzież w razie wewnętrzych niepoko
jów, a niemniej też wtedy, jeżeli objawiają się 
ruchy, noszące cechę zdrady stanu, albo w inny 
sposób, zagrażające konstytucji lub na wielką 
skalę naruszające bezpieczeństwo osobiste, mo
gą czasowo i miejscowo w miarę niniejsze
go rozporządzenia na podstawie art. 20. usta
wy zasadniczej państ. z dnia 21. grudnia 1867 
(Dz. u. p. nr. 142) o ogólnych prawach obywa
teli państwa określenia artykułów 8., 9., 10., 12. 
i 18. tej ustawy zasadniczej zostać całkowicie 
albo częściowo zasuspendowane, tudzież dalej 
mogą być wydawane wyjątkowe rozporządzenia 
z mocą obowiązującą do wykonywania policji i 
władzy karnej.

Te rozporządzenia wyjątkowe, o ile w obe- 
chem rozporządzeniu nic innego nie jest posta- 
wionem, mogą być zarządzone tylko na podsta
wie uchwały całego ministerstwa, po uzyskanem 
przyzwoleniu cesarza.

Muszą one być obwieszczone wedle przepi
sów niniejszej ustawy. W obwieszczeniu należy 
zakres terytorjum, dla którego rozporządzenia wy
jątkowe m ają mieć moc obowiązującą, dokładnie 
określić.

§. 2. Jeżeli w myśl §. 1. niniejszego rozpo
rządzenia artykuły 8, 9, 10, 11 i 13 ustawy za
sadniczej z dnia 21. grudnia 1867 (Dz. u. p. nr. 
142), albo niektóre z nich zostaną zawieszo
ne, to następują wyrażone w §§• 3 i 7 następ
stwa, o ile te następstwa w rozporządzeniu wy
raźnie na łagodniejszą miarę nie są ograniczone.

Rozporządzenie ma zawierać wymienienie ar
tykułów Ustawy zasadniczej, które mają być za- 
zawieszone, i powołanie się na te określenia 
niniejszego rozporządzenia, które skutki zawie
szenia regulują.

Rozporządzenie musi być w Dzienniku nstaw 
państwa obwieszczone, i w urzędowym dzienniku 
tego kraju zamieszczone, w którym położony jest 
obszar, dla którego rozporządzenie ma mieć moc 
obowiązującą.

$. 3. Zawieszenie art. 8. zasado, ust. pań
stwa z d. 21. grudnia 1867 (Dz. u. p. nr, 142) 
sprawia, że

a) oznaczony w §. 4. ustawy z dnia 27. paźdz. 
1862 (Dz. u. p. nr. 87.) 48godzinuy termin na 
wypadek, jeżeli organa władzy publicznej przed
sięwzięły aresztowanie jakiejś osoby z powodu 
podejrzenia o czyn karygodny bez rozkazu sę
dziowskiego, przedłuża się na, dni 14;

b) u osób, które z powodu jakiego wymienione
go w dodatku do tego rozporządzenia czynu karygo
dnego zostały przyaresztowaDe, nie może nastąpić 
uwolnienie za złożeniem kaucji albo za poręką(§§.
7 do 10 ustawy z dnia 27. października 1862 pz . 
u- P- nr. 87);

°) osoby, narażające porządek publiczny, 
™0ze władza bezpieczeństwa wydalić z okręgu 
suspenzji, albo z jednej miejscowości tego okrę- 
§ > 0 ile one są w tej miejscowości albo w 
kTńrp1 w ° u !gu Przyuależne; że dalej, osobom, 
należno miejscowości tego okręgu są przy-
ahv hA*\JS i władza bezpieczeństwa nakazać 
puszczał/. ia władz miejscowości tej nie o-

, an - 9. zasadniczej ustawypaństw ow ej, z dnia 21. grudnia 1867 (IJ)z. n.
n r‘. , J v  knrnfii W Celu wykonywania sądo- weJ władzy karnej to0g ą wladze bezpieczeń
stwa bez naka ^nip ^ ‘0wskieg0 każdego cza
su z powodu wymienionych w dodatku do tego
rozporządzenia karygodnych czynów, zarządzać 
przeszukania domu.

§. 6. Jeżeli art. 10. “^ y ^ a d n i c z e j  pań
stwa z dnia 21. grudnia 1867 (Dz. n. p. nr. 142)
zostanie zawieszony, może być przedsięwzięte
przejęcie i otwieranie listów także p wypad
kami przeszukiwania domu i aresztowania, i bez 
rozkazu sędziowskiego.

§. 6. Zawieszenie art. 12. zasadniczej usta
wy państwa z dnia 21. grudnia 1867. (Dz. u. 
p. nr. 142.) spraw ia:

a) Ze Towarzystwa albo filie Towarzystwa 
podpadające pod orzeczenia ustawy z dnia 15. 
listopada 1867 (Dz. u. p. nr. 134), bez zezwole
nia władzy nie mogą już być tworzone, i że wła
dze polityczne czynność takichże istniejących już 
stowarzyszeń, mianowicie odbywanie ich po
siedzeń,^ mogą zawiesić, albo dalszy ciąg tej 
czynności i odbywanie zgromadzeń, zrobić zawi
słem od osobnych warunków.

Czynności stowarzyszeń innego rodzaju zo 
stają nienaruszoue. Władza polityczua może je
dnak na ich posiedzenia i zgromadzenia posyłać 
komisarza, który ma prawo posiedzenie albo zgro
madzenie zamknąć, jeżeli rozprawy przejdą na 
przedmioty, leżące poza granicami statutem prze
pisanego zakresu działalności Towarzystwa. Wła
dza polityczna może także zawiesić wykonanie 
uchw ał, któremi stowarzyszenie przekracza sta
tutem oznaczony zakres działan ia;

b) że zgromadzenia w myśl §. 2. ustawy z 
d. 15. listopada 1867* (D. u. p. nr. ,135) w ogóle 
nie mogą, zgromadzeuia zaś i pochody w myśl 
§§’. 4 i 5 pomienionej nstawy odbywać się mogą 
tylko za pozwoleniem władzy politycznej.

§. 7. Przez zawieszenie art. 13. zasadniczej 
ustawy państwowej z dnia 21. grudnia 1867, (Dz.
u. p. nr. 142) nadaje się władzy administracyjnej 
p raw o:

a) zawieszać wydawanie albo rozszerzanie 
druków, wydawać zakaz przesyłania ich pocztą, 
i zawieszać czasowo wykonywanie rodzajów prze
mysłu, narażających porządek publiczny przez roz
mnażanie dzieł literackich i artystycznych, albo 
przez handel niemi;

b) oznaczać w myśl §. 17. ustawy drukowej 
termin do składanie, egzemplarzy obowiązkowych, 
który przy pismach perjodycznych aż do trzech 
godzin, przy innych zaś pismach aż do ośmiu 
dni przed wydaniem rozszerzony być może.

§. 8. Z zawieszeniem art. 8, 9, 10, 12 i 13 
zasadniczej ustawy państwa z dnia 21. grudnia 
1867 (Dz. u. p. nr. 142), albo jednego z tych 
artykułów, mogą być wydawane ograniczające 
rozporządzenia policyjne z mocą obowiązującą:

a) dotyczące wyrabiania, sprzedaży, posiada
nia, i ąoszenia broni i przedmiotów amunicyjnych;

b) dotyczące spraw paszportowych i mel
dunkowych ;"

c) dotyczące zachowania się na miejscach 
publicznych i kupienia się ludzi;

d) dotyczące przedsiębrania demonstracyjnych 
czynności i używania odznak.

Takie rozporządzenia mogą także i dodatko
wo, a w razach naglących nawet przez szefa 
kraju być wydawana. Lecz ma on o tem niezwło
cznie i z przedłożeniem powodów zawiadomić mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych; o trwaniu wyda
nych rozporządzeń ma całe ministerstwo sta
nowić.

Dodatkowo wydane rozporządzenia powinne 
być w krajowym dzienniku ustaw obwieszczone.

§. 9. Przekroczenia zawartych w §§. 3 do 7 o-
kreśleń nakazujących i zakazujących, jakoteż dla 
wykonania tych określeń wydanych rozporządzeń 
i zleceń władz, i przekroczenia na podstawie §. 
8. wydanych rozporządzeń policyjnych, o ile nie 
podpadają wedle istniejących ustaw cięższej karze, 
podlegają grzywnielub karze aresztu, które podług 
okoliczności towarzyszących wypadkowi aż do 
kwoty 1.000 złr. albo aż do sześciu miesięcy wy
mierzane być mogą.

§. 10. Na podstawie tego rozporządzenia za
rządzone środki wyjątkowe należy znieść, gdy i 
o ile odpadają przyczyny, które zarządzenie ich 
uczyniły koniecznem.

Zupełne albo częściowe zniesienie następuje 
w moc uchwały ogółu ministerstwa, po uzyska
nem przyzwolenin cesarza.

Zarządzone przez ministerstwo zniesienie ma 
być ogłoszone w Dzienniku ust. p.

Skutki, wedle niniejszego rozporządzenia ze 
środkami wyjątkowemi połączone, ustają w miarę 
zarządzonego zniesienia rozporządzenia wyjątko
wego.

W tej samej mierze tracą także moc obo
wiązującą środki, w czasie trwania zarządzenia 
wyjątkowego, na podstawie tego rozporządzenia 
w celu wykonania władzy policyjnej i karnej wy
dane.

§. 11. Jeżeli ministerstwo na podstawie tego 
rozporządzenia zarządziło środki wyjątkowe, albo 
ich dłuższe trwanie uchwaliło, to ma Radzie pań
stwa , w razie gdy ta jest zgromadzoną, na
tychmiast, w przeciwnym zaś razie przy jej naj- 
bliższem zgromadzeniu wyłuszczyć powody, które 
pociągnęły za sobą te zarządzenia.

§. 12. To rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem swego ogłoszenia.

Wykonanie jego poleca się ogółowi mini
sterstwa.

Buda, dnia 7. października 1868.
Franciszek Józef w. r.

Taaffe w. r., Plener w. r., Hasner w. r., Po
tocki w. r., Giskra w. r., Herbst w. r., Brestel w. r., 
Berger w. r.

D o d a tek . Karygodne czynności, do których 
§. 3. lit. b) i §• 4. zastosowany być ma,
są następujące: Zdrada stanu (§. 58 do 62
ks. u. k.), obraza majestatu i członków cesar
skiego domn (§. 63 i 64), zaburzenie spokojuońci 
publicznej (§. 65), powstanie i rozruch (§• 68 do 
75). gwałt publiczny w wypadkach przewidzia
nych w §§. 76—94, 98 i 99 ks. u. k., morder
stwo (§. 134 do 138), zabójstwo w wypadku §. 
143, ciężkie obrażenie ciała w wypadku §. 157, 
podpalenie (§. 166-169), rozbój (§. 190-196), 
udzialenie pomocy do zbrodni (§. 212—221), da
lej przekroczenia i przestępstwa przeciwko publi
cznemu porządkowi i spokojowi §. 278 do 310, 
przestępstwa przeciw publicznym zakładom i □- 
rządzeniom, które należą do powszechnego bez
pieczeństwa, §. 312 do 330 i przestępstwa §§, 
478 do 484 ks. u. k.

Na mocy tego rozporządzenia cesarskiego 
wydało ministerjnm następujące rozporządzenie z 
dnia 10. października 1868:

„W zastosowaniu cesarskiego rozporządze
nia z d. 7. października 1868, w skutek powzię
tej przez całe ministerstwo uchwały w d. 8 . p a 
ździernika 1868 i po zasiągnieniu najwyższego 
pozwolenia znosi | się czasowo w król. stolicy 
krajowej Pradze i powiatach smicbowskim i kar- 
lińskim orzeczenia art. 12. i 13. nstaw za
sadniczych państwa o ogólnych prawach obywa
teli państwa z dnia 21. grudnia 1867, Dzienn. ust. 
państw, nr. 142, i od dnia ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia mają być zastosowywane orze
czenia §§. 6 i 7 rozporządzenia cesarskiego z d. 
7. października 1868 — o ile chodzi o ukaranie 
przekroczeń przeciwko zawartym tamże przepisom, 
i §. 9. tegoż rozporządzenia. Teraźniejsze rozpo
rządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Popisano : Taaffe, Plener, Hasner, Potocki, Giskra, 
Herbst, Brestel, Berger."

O tem rozporządzeniu pisze dalej Wien. Z ty . 
co następuje: „Podajemy w części urzędowej roz
porządzenie e. k. rządu, które w interesie zagro
żonego spokoju i porządku publicznego, osobiste
go bezpieczeństwa i własności, zaprowadza wy
jątkowe środki w stolicy królestwa Czeskiego 
i je j okolicy. Rząd cesarski tylko po bardzo do- 
kładnem rozważeniu wszystkich okoliczności po
stanowił na czas pewien ograniczyć te ustawy, 
w których zgodnie z prawnopolitycznem przeko
naniem znacznej większości upatruje warunki u- 
trwalenia i rozwoju wolności obywatelskiej. Tyl
ko nieprzeparta konieczność chwilowego położe
nia, obowiązek utrzymania porządku publicznego 
i obrony konstytucji, z którejkolwiekbądź strony 
byłaby ona zagrożoną, nakoniec poczuwanie się 
do osobistej odpowiedzialności mogły skłonić rząd 
c. k. do tego kroku. Rząd cesarski uznaje słu- 
szue żądania opinii publicznej nietylko odnośne- 
gp kraju, lecz wszystkich części państwa, aby 
wszystko było użyte, by przyspieszyć powrót 
konstytucyjnego i prawnego porządku rzeczy, i 
może tylko wyrazić życzenie, aby go w tem usi
łowaniu wszyscy dobrze myślący przyjaciele oj
czyzny wspierali. Zarządzone środki, ograniczone 
tylko do tego, czego nieodzowna wymaga potrze
ba, okażą się prawdopodobnie dosyć silnemi, aby 
ochronić zagrożone interesa jednostek i państwa, 
i uciekanie się do środków ostrzejszych okaże 
się prawdopodobnie zbytecznem. Na wszelki spo
sób zaś sądzi c. k. rząd , że robiąc ten krok 
spełnił tylko swój obowiązek, i spodziewa się 
zgody i pomocy wszystkich wiernych zwolenni
ków konstytucji."

A u s tr ja  i W ę g ry . Uderza to powszechnie, 
że Rada państwa ma zebrać się już w sobo
tę albo w poniedziałek (d. 17. albo 19. bm.), a 
dotychczas nie okazało się zwołujące ją wezwa
nie. Przypuszczają, że to wypadki czeskie są 
przyczyną tego ociągania się ze zwołaniem Ra
dy państwa, spodziewają się bowiem contraliści 
takich zajść w Czechach, które więcej usprawie 
dliwią zarządzenie w tym kraju środków wyjąt
kowych, jak  wypadki dotychczasowe. W ogóle 
radeby ministerstwo znaleźć jaki sposób zwalenia 
z siebie odpowiedzialności za ten krok niezupeł
nie konstytucyjny.

Na porządku dziennym pierwszego posiedze
nia Izby poselskiej Rady państwa postawione są 
następujące przedmioty : 1. Uwiadomienia wedle 
§. 25 regulaminu. 2. Wybór sekretarzy. 3, Wy
bory dla uzupełnienia Wydziałów.

Najnowsze wiadomości coraz pewniej twier
dzą, że ks. Adolf Auersperg nie przyjął posady 
prezydenta ministrów. Są głosy, które utrzymują, 
że czyni on to dlatego, iż nie chce brać na sie
bie odpowiedzialności za zarządzenie środków wy
jątkowych w Pradze. Powszechnie jednak utrzy 
mują, że na postanowienie to jego wpłynęło 
raczej poczucie nieudolności do piastowania obo
wiązków prezydenta ministrów.

Jak  wszystkie środki wyjątkowe, tak i repre- 
salia, zastosowane do Czechów przez obecny rząd 
przedlitawski, wywołują skutek wręcz przeciwny, 
jak  zamierzono. To co dawniej działo się bez roz
głosu, teraz staje się powodem do gwałtownych 
ekscesów, a nawet do krwi rozlewu. W niedzie
lę, tj. właśnie w sam dzień ogłoszenia stanu wy
jątkowego w Pradze, wielkie masy ludn zaczęły 
nadciągać na Cesarskie błonia w Smicbowie pod 
Pragą. Pojawił się oddział huzarów, ale zgro
madzony lud przyjął ich pogardliwemi szyder
stwami, przybierając wyzywającą postawę. Na
cierających obsypano gradem kamieni. Musiano 
zarekwirować silniejsze oddziały wojska, ale jak 
donosi telegram N owej Pressy, tylko niewielu z 
ludu ulękło się tej siły. Rozwiązano więc szeregi 
piechoty, pozamykano okoliczne domy i dopiero 
kolbami zdołało żołnierstwor rozpędzić lud, ude
rzając pojedynczo na gromady ludzi. Wieczorem 
był spokój w mieście, bo mocne patrole wojska 
i żandarmerji przeciągały nieustannie ulicami mia
sta do późnej nocy. h

Proklamacja zastępcy namiestnika czeskiego, 
jenerał-porucznika barona Kolłera opiewa nastę
pnie :

„Do mieszkańców królewskiej stolicy Pragi 
i całego królestwa Czeskiego 1

„Powołany przez N. Pana na kierownika na
miestnictwa w Pradze, obejmuję ten urząd w P eł
nej świadomości moich praw i obowiązków i cl3~ 
żącej na mnie odpowiedzialności, lecz zarazem 
z silną ufnością w wierność i lojalność przewa
żnej liczby ludności stolicy i całego kraju-

„Trwające od czasu dłuższego i g ° rliwie 
podsycane agitacje przeciw istniejącym ustawom 
zasadniczym i przeciw rządowi Jego cesarskiej 
Mości, podżegane do tego przez f a n a * y c z n ą  
p r a s ę ,  wywołały — z nadużyciem konstytu
cyjnej ustawy o zgromadzeniach i 9to.warzy8ze. 
niaeb — w stolicy kraju i najbliższeJ okolicy 
smutne wykroczenia, będące owocem ciągłego 
podburzania. Parokrotnie, i to w sposób coraz 
gwałtowniejszy, zakłócono porządek publiczny ; 
zagrożono i rzeczywiście naruszono bezpieczeń
stwo osobiste; zgromadzone tłumy Judu zniewa- 
żyły własność spokojnych , °oyvyateli; władze 
pnbliczne wyszydzono i dopiero sile zbrojnej się 
udało na chwilę utrzymać powagę prawa, przy- 
czem tylko godnej postawie wojska, które szy-

 ?
derstwami i kamieniami obrzucono, zawdzięczyć 
należy, że uniknięto krwi przelewu. Przeróżne 
i nieomylne oznaki wskazują, że poszanowanie 
dla ustaw i porządku jeszcze nie wszędzie wró
ciły i że zamierzone zebrania ludowe mają być 
użyte do powtarzania zajść, jakie ostatniemi 
dniami strachem i obawą przejmowały spokoj
nych mieszkańców stolicy.
~ „Ze względu na te wszystkie fakta, rząd po
czuwa się do nieuniknionego obowiązku, aby 
w interesie porządku i bezpieczeństwa publiczne
go i w obronie osoby i własności, moc obowią 
żującą owych ustaw konstytucyjnych, których^ 
nadużycie doprowadziło do bezprawnych wykro
czeń, czasowo ograniczyć w stolicy Pradze i naj 
bliższej okolicy, które były widownią owycii 
pożałowania godnych wypadków.

„Mając sobie powierzone zadanie przywró
cenia prawnych stosunków , użyję wszelkich 
środków, jakiem i rozporządzam, na poskromie
nie wszelkiego zamierzonego lub rzeczywiście 
zaszłego zaburzenia, przyczem szczególnie ostrą 
zwrócę uwagę na nwodzicieli. Licząc z jednej 
strony na skuteczne poparcie wszystkich do
brze myślących i wierno-konstytucyjnycb współ
obywateli, nie będę się z drugiej strony w ahał 
wystąpić w razie potrzeby z całą siłą oręża 
przeciw gwałtownemu zakłóceniu porządku i 
bezpieczeństwa publicznego, zrzucając ciężką od 
powiedzialność za wszystkie zbrodniczo wywo
łane następstwa na tych, którzyby mnie do tego 
ostatecznego kroku zmusić mieli.

„Szybkie przywrócenie nietamowanega wy
konywania wszystkich praw konstytucyjnych za 
pomocą większego naprężenia włożonych w me 
ręce cugli — oto zadanie, ja k  ja  je  pojmuję 1 
jak  mi takowe poruczył rząd JcMości. Marń 
niezachwianą nadzieję, że z uspokojeniem się 
umysłów ludność porzuci zgubną drogę buntu i. 
na drodze konstytucyjnej szukać będzie i znaj 
dzie pole do porozumienia.

P raga dnia 12. października 1868 r.
Kierownik c. k . namiestnictwa, 

baron Koller, ć. k. jenerał-porucznik."
W poniedziałek wypowiedział zastępca ńa- 

miestnika, fmp. Koller wobec burmistrza naganę 
za zuchwałe zachowanie się mieszkańców Pragi, 
i zagroził użyciem siły zbrojnej w przyszłości, 
jakby jej już i bez tego nie używano przedtem. 
Na drugi dzień przesłano wszystkim dziennikom 
czeskim do umieszczenia przestrogę podobnej 
treści.

Między robotnikami czeskimi w Pradze i 
Reichenbergu agituje się mityng robotniczy na 
górze Jeszen. W Reichenbergu panuje z tego 
powodu między niemieckimi posiadaczami fabryk 
wielkie przerażenie, bo obawiają się wybuchu 
rasowych starć między czeskimi a niemieckimi 
robotnikami.

N iem cy. Urlopowanie żołnierzy pruskich, o 
czem berlińskie dzienniki tak głośno pisały, nie 
obejmuje całej armii, leez tylko wojsko liniowe, 
pionierów i strzelców. Natomiast minister wojny 
wydał rozporządzenie, aby do dnia 15. bm. sta
wili się do pułków wszyscy rekruci, należący do 
korpusu gwardji, kawalerji i konnej artylerji. 
Postanowienie to łatwo zrozumieć. Na przypadefe 
wojny trudniej zwołać konnicę aniżeli piechotę, 
a  więc rząd pruski kompletuje pierwszą już dziś, 
podczas gdy urlopowaniem drugiej stara się za
mydlić oczy Francji.

Czytamy w Gazecie Kotońskiej i „Wynalazki W 
dziedzinie odtyicowych karabinów dobiegły swego 
kresu, gdyż wszystkie mocarstwa oświadczyły się 
za jednym ze znanych systemów. W czasie ćwi
czeń wojskowych w obozie chalońskim, można 
się było przekonać, że chassepo'ty strzelają na 
minutę 5 do 6 razy, a karabiny Snidera, któ
remi jest zaopatrzona armia angielska, i WSnzIa, 
przyjęte przez Austrję, dają tylko 4 Inb oo naj
więcej 5 strzałów na minutę. Remingtony, zapro
wadzone w armii duńskiej, i moskiewskie karabi
ny Carlego dają na minutę 8 strzałów. Różnica 
nie jest więc zbyt uderzającą, a ze wszystkich 
dotychczasowych porównań wypływa jasno , że 
iglicówki pruskie, strzelające regularnie 7 razy 
na minutę, są najlepsze".

Hr- bismark ma wróeić do Berlina najpó
źniej z początkiem przyszłego miesiąca.

Berlińskie dzienniki zauważały, że liczba 
hanowerskich emigrantów, znajdujących się na 
ziemi franenzkiej, zwiększyła się teraz ta k  da
lece, że zamiast 750 członków liczy 1400. Po
większanie to tem widoczniejsze, ile te  ambasa
da pruska wypłaciła do 1. iipca b. r. to jest do 
dnia, z którym upływał termin ustanowiony przez 
rząd pruski do bezkarnego powrotu, 34 tysięcy 
franków legionistom wracającym do kraju. 'Na 
uwagę zasługuje okoliczność, iż po wypędzeniu 
Izabeli i po ukonstytuowaniu się tymczasowego 
rządu, uwaga Prus i F rancji odwróciła się znow 
°d Hiszpanii, i te  oba te mocarstwa myślą znów 
£ własnym antagonizmie. Prusy wołają, że legia 
hanowerska zwiększa się z dniem każdym, co 
z czasem mogłoby spowodować wymianę nie
przyjemnych depesz między Paryżem a Berli 
nem, a rząd francuzki, omawiając w ministe- 
rjalnyck dziennikach mowę króla duńskiego, 
zwraca uwag? pruskich mężów stanu na nieza
spokojony traktat pragski, co w skutkach mo
głoby także wywołać nieporozumienia miedzy 
temi dwoma mocarstwemi.

La trance mówi o tym traktacie: „Zdrów) 
rozsądek, doświadczenie i tekst nkładu przema
wia za Dardą, Francja życzy sobie, aby roko 
wania między Prusami a D anią zostały pomyśl
nym uwieńczone skutkiem. Utrzymywanie stó- 
tus guo w Szlezwiku je s t zarodem nieprzyjemne
go stanu, który ustae powinien. Prusy są dziś. 
zanadto poteżne, aby potrzebowały obchodzić
prawo." ‘ ' J r  - - ------- --fnfjg jjj.y 9,2 uocu. lisim ń.T/wa s ytJiii&t

, Francja. L a  Semaine Financiere p o d a je  W j e 
d n y m  ze w s tę p n y c h  a r ty k u łó w  n a s tę p u ją c ą  na: 
d e r  c ie k a w ą  w ia d o m o ś ć :

uJeźli jesteśmy dobrze poinformowani, tedy 
cesarz Napoleon postanowił podnieść swój pro
jek t z dnia 4. listopada r. 1863, aby za pośre
dnictwem dyplomacji spowodować ogólne roz-
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brojenie. W iadom o, że później t  miał zamiar 
zabfczpieę^ć pojtój łjfóez jwm ftę. "W  tym celn 
kazał on w^goToWać k^ftę Europy z trzech epok, 
która po nader nizk ej cenie ma się rozejść w 
nadzwyczajnej łicżoie egzemplarzy. Karta ta 
będzie z r. 181'5 p<r przegranej pod Watterloo, 
z r. 1832 po rewolucji francuzkiej i belgijskiej, 
i z r. 1860 po zajęciu Nicei i Sabaudji. K arta 
ta, do której sam Ludwik Napoleon tekst napi
sał, ma udowodnić, że Francja nie pótrzebuje się 
obawiać terytorjalnegu powiększenia Włocb i 
th-us. — Wiadomość tę .podajemy bez. wszel
kich komentarzy, bo i ta'k niedaleka przyszłość 
okażę, D.ałe^ma możepbyć uzasadnioną, ■_ ,

W« pizedśdaiu.. powrotu cesarza z Biarritz 
do Paryża, krążą najrozmaitsze pogłoski u no
wych reformach i o jaiiiokś ważnych postano
wieniach. Brzmią one jednak tak ciemao, to znów 
tak niedorzecznie, że uważamy za stosowne po
wstrzymać się od 'ch podawania. La Pame 'donosi, 
źe cesarz postanowił odwlec swój wyjazd z 
tia iritz , i że dopiero za dziesieć dni wróci doi

P a r y ż a m i  W  n i  j i i B i U i d j f e i f i e i n u  ,V
Jeden z paryzkich korespondentów pisze do 

do Gaz, Kol.: „Cesarz jest bardzo rozdrażniony, 
i właśnie temu usposobieniu należj przypisać, 
źe nie przyjeenał jeszcze do Paryża. —. Osta- 
tniemi czasy Napoleony rczpmi^yyajla npfą w mi-. 
ńisterjalnym V E ,1endardi w turej była mowa o 
pochwalaniu Eramcję. polityki rumuńskiej.
■Notę, która^ zaraź' potem zjawiła się w Constitu- 
'■iondu i któr? uderzając na rządy księcia Karola, 
broniła zarazem polityki tu reck ie j, należy uwa
żać za dzieło samegó cesarza^ gdyż nie kto nr 
ky kazał j ą  umieścić, ycjeczka dziennika
la Patre przeciw P iusom , spowodowana mową 
króla duńsaiego, ma to samo pochodzenie, a j e 
żeli inne pisma fiancuzkie nie uderzają jeszcze 
zoyt gwałtownie na Związek północny, to jedy
nie dlatego, że Napoleon chee wmawiać w Eu- 
fopęv iż Francja nie wyzywa."

L‘Opm natLnale nituje pod zaśnieżeniem 
’• aaoniuść, ze w lejurniach franeuzkich robią się 
-ziała dla rządr duńskiego, i że kilku oficerów 
Iraneuzkieh uda się do Kopenhagi, aby kierować 
ćwiczeniami w strzelaniu, fec  sam dziennik do- _
nosi daly , i e  rząa d insai gotuje się dc wojny i 
kazał ż największym pospiechem uzbrajać wszy 
stkie* miasta portowe. "

Monitor przyńióSł łfiadomość o zamierzonfcj 
traucuzkiej wyprawie do ^ółnoanegc. bieguna i 
o panu Lambert, j«j przewodniku, Lambert miał 
w główniejszych yziasja^h Frajicji 'sto k ilką pu 
blicznych ouczytow , a dziś znajduje się ju t  w 
Pa-yżu. Zawiązało się już przeszło 80 kom ite
tów, które zajm ują się zbieraniem pieniędzy, 
potrzebnych na opędzenie wydatków Użffrojjfcfie 
okrętu pffTjjdziy ąięzad.łngi. do okutkfl f,dyż wy 
prawa musi wyruszyć na początku stycznia.
Monitor kończy swój artykuł uwagą, ta  nieudanie 
się wypiawy niemieckiej jest dla Francuzów 
jedną rękojm ią więcej, iż poglądy ich spoczy
wają na racjonalniejszych podstawach."

Lt Temps donosi, ze francuzki komitet, za
wiązany w celu wyemancypowania murzynów, 
wystosował do rządu hiszpańskiego prośbę -ab-y- 
w koloniach s woićh uwolnił tę rasę,

tari uwięziono d. 1. brn. >koło 150 osób, i na
wet mówili żjC policji udało się w okulicy tego 
miasta odkryć znaczne składy broni. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się najwięcej Greków i 
Muskali a najmniej Turków. Z iaje  się, że w rę 
kack wsnomnianych cudzuziemi-.ów znajdował się 
wątek spisku, iże  zamiarem len było, obaleniem 
rządu w Carogrodzie uniemożliwić stłumienie po- 
wjtania, które rówuucześnię miało wybn shnąć we 
wszystkich główniejszych prowincjach. Że Turcy 
stali po. większej Częśei na uboczu, świadczy naj
lepiej ta okoliczność, iż firman księcia durada i 
łe.wy (przystąpienie duchowieństwa d^spiskn), 
które policja!' przejęła, są podrobione — a więc 
rzeczą widoczną, iż stawiono er <.wisku księcia i 
duchowieństwa bez icb wiedzy. Zarzuty, czynione 
młodej Turcji i je j naczelnikowi Fazylowi-baszy, 
są  oezpodstawne, gdyż jak  sie okazuje, spi ikowi 
npieli na myśli nie samą tylko zmianę rządu, lecz 
rozkład całego państwa Tureckiego.

Trybunał, mający sądzić obżałowanych, ju i 
się ikonstytuuwał. fesładi on | się z ministra 
policji, prezydenta Izbv sądowej i z jednego ad 
ju tarta samego sułtana, który ma obowiązek przed 
stawiać pad., ..zaeha. Ambasadorowie greeld i mo
skiewski żądali, aby ich poddani byli sąuzeni 
przez komisję mięszaną, w której by zasiedli prócz 
TurkćiY także członkowie wspomnianych amba
sad lecz Wysoka Porta dała odmowną odpowiedz.

W S m ^g ie  i Bejrucie policja odkryła także 
składy broni i poczyniła liczne aresztowania. O 
gólne panuje muiemanie, że w Syrji i na I ibanie 
przygotowano rewolucję. Między pojmanymi znaj- 

uje się pewien sturczony Ł g lik ,  niejr.ki liasson- 
b«j (pułkown-k 0 ‘ReillyJ, który o ile się zdaje," 
miał być dowódzcą powstania.

W Carogrodzie ogół zajmuje się ciągli ustą
pieniem Fuadn-baszy. Ambasador Wysokiej Por
ty przy dworze wiedeńskim, Haydar-ełlendi przy
był do Stambułu, i bardzo być może, że on zo
stanie ministrem spraw zagranicznych

Oodzień wysyła rzad turecki znaczni po
siłki do Warny i Ruszczuku. Wejście do Bos
foru ma być uzbrojone a arsenał w Tophanie ro 
bi z najfl iększym pospiechem dwa nowe monitory.
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■ o n i k a.
LiootosHej czytam y następujące o g lo -

L lJndep, des Basses-Pyrinies pisze w jeduym z 
ostatnich numełSw : , *-Do Pau przybyła znaczna 
liczba nowycb osi tr, które z pewoar rewolucji 
musiały opi ścić Hiszpanię. W pałacu było już 
kilka narad niszpańskiCŁ znakomitości. Pobyt k ró
lowej będzie prawdopodobnie trwał dłużej, aniże-
1 to z początku sądzono. Przypuszczenie to jest 
dlatego wiarygodnem, że wiele osób, niemogąc 
się pomieścić w pałacu, najęło sobie prywatne 
mieszkania w mieście na czas nieokreślony. In 
fant don Sebastian, wuj królowej,, wymijał jedną
2 najpiękniejszych will, zwana. Labardatle."

H iszp a n ia . W Madrycie panowała dnia 10, 
ł>m. między kapitalistami paniczna trw oga, ilbo- 
Wienr rozniosła się była pogłoska jakoby Kuba 
oderwała się od Hiszpanii Wiadumość byia błę
dną, gdyż gubernator Kuby, jenerał Lórsundi, łe- 
'egrafował był dzień przedtem do marszałka Ser- 
rana, że obowiązki swoje będzie nadal spełnią! ? 
hajwiększą gorliwością. Rząd kazał qwięzić.Spra
wców tej fałszywej wieści.

Prywatne teiegramy donoszą, że rząd ki- 
szpańsk' zaczyna pożyczać pieniędzy nietylko na 
drogie mamienie, znajduiąei się po kościołach, 
•eez i na obrazy, znajdujące, się w madryekiem 
biuzeum. Galerja ta ,  przepełniona arcydziełami 
8tarjżytnyuh mistrzóyzj u a leży do, jednej l  nąjbo- 
SAtszych w Europie.

Dzienniki potwierdzają teraz, ż t Chozaga o- 
Puścił już Paryż, aby wrócić do Madrytn. W to
warzystwie jego znajduje się lawny sekretarz 
ambasady, Pętano. 7  ■ i f i ?  / ł  *>

Mfłosi zamierzają przesłać Hiszpanom adres, 
W fe irym cały aaród wezwie rząu i Ind hiszpań 
ski, aby gorliwie pracowały nad upadkiem świę- 
°kiej "wiładzy papieża. 0 ‘J ,i

NieŁtóre pj8mf, donoszą, że za przykładem 
Stanów ^ ’eduocionych7 Pi usy tfzuały takżt re
wolucję aiszpańg^- Prawdopodobnie za niemi 
Pójdzie Anglia, potem Włochy, Moskwa, Francja
1 inne mocaretwa.

Nieprawd i^ ą  byia Jwmdomość, jakoby No- 
^aliehes nmarl w okuteki ran, odniesionych w bi
twie koło mostu Aleoleał Owszem jest on na diu- 
dże jpyzdrowienia, i. miilł już dłuższą nogadankę
2 marszałkiem Serrano.

 ̂ Jezuici ucie1 anłnie ao Gihrąłtaru. Ł a
dnie to wygląda, jak  m .rakitolicy szuŁrają schro- 
hienia pod protestancką bańńerą. Znaczna 
ich ćzęsć udai'i się takżr do P rau e ji, gdzie li
beralne dzienniki zżym Ĵ® z Łniewtt, ponie
waż jezuici zustali wydalem 2 tego kraju w r. 
1828 i od tego czasu nie wvszła ż^nna ustawa, 
któraby im pozwalała osiedlać się Ua ziemi 
francuzkiej.

W sch ó d . Correspondance du N o rd -E u  u m ie .
Szcza list z Carogrodn, w który® J®l zapewniają,
że ostatni sp^ek w Lmźi mieście obejmował w 
dzo wiele piowincyj Osmańskiego państwa, . . 
stał w związku z zamierzonem powitaniem w Łpi- 
rze i Bółgarji. Aresztow.ajiia nie ustają, a w ol c

Mość najwyższem postanowię 
raczył najmiłościwiej rozporządzić: 

Zmieniając częściowo najwyższe postanowienie z 
dnia 4. li te g o  1861, na wszechnicy krakow skiej, oprócz 
dozwolonych już wykładów polskich na oddziale pta- 
wniczo-politycznym, także dla nauk; ausTjackiego pra
wa cywilnego i karnego, tudzież prawa handlowego i 
wekslowego, zam iast wykładów niem ieckich systemizu- 
,ą  się odt^d w j k łady w języku polskim.

2. Słuchaczom prawa dozwala sie bezwarunkowo 
składać egzam ina przed teoratycznem i komisjami egza- 
minacy.,nemi w Krakowie i we Lwowie w języku pol
skim z tych  przedmiotów, d l. których na dotyczącej 
Wozechnicy systemizowane są polskie wyKłaay.

3. Również dozwala się kandydatom  etopnia do
ktorskiego fakultetu praw niczo-politycznego na wsze
chnicy krakow skiej składanie egzaminów ścisłych w ję 
zyku p o lsk im , ł  zastrzeżeniem  w pnnkcie 3gim za- 
wartem.

— P la  panującej epidemicznej w mieście Lwowie 
s z k a r la ty n y  zarządzono na przedstawień.e ttady miej
skiej zamknięcie w szystkich tutejszych szkół normalnych 
do 1. listopada b. r . ,  co się do pubboznej podaje ̂ wiado
mości.

— P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie js k ie j odbędzie się jutro 
dnia 15. października br. o godzinie 6tej wieczorem w 
sa li ratuszowej; r ^ r  i

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  1) W nioski sekcji 
V. względem udzielenia zapom óg pp. Bazylemu Ober- 
skiemn dyrektorow i głównej szkoły  Elżbiety, i [gnące
mu Dzikowskiemu, nauczycielowi przy szkole św . A n 
toniego ; sprawozd. radny ksiądz Form anios. 2) Asy- 
gnata subwencji dla szpitalika małych dzieci; sprawozd. 
radny ksiądz kanonik Romaszkan 3) W ydzierżawienie 
Drawa propinacyjnego wyszynku na miejskiem terytorjum  
„a rogaikajpi Jan o w sk iem i; sprawozd. radny p. Stro- 
m enger. 4) P ro jek t sta tu tn  funduszu pożyczkowego dla 
rzem ieślników izraelitów ; sprawozd. radny p. dr. Gno- 
iński. 5 ) W nioski sekcji }1J| względem udzielenia sub
wencji giełdzie lwowskiej sprawozd. radny p. dr. Cze- 
m ęryński. fi) E kstab ilacja praw miejskich z realności 
nr. 561 i 5621/ , ;  sprawozd. radny p. W iniarz. 7) D ekret 
wys- Rady sznolnej ja jo w e j  w sprawie urzt.d.,. nia bzkół 
gim nastycznych. 8) W nioss1 sekcji i .  ,-u do przy- 
bzłego nmieszczenia s z k ó ł; sprawozd. radny ks. Form a
nios. 9) Obsadzenie posady katechety przy miejskiej 
szkole p rzem ysłow ej; sprawozdawca radny . .  Jasiński, 

i jo) Obsadzenie posady lekarza przy miejskim zakładzie 
s ie ró t ; sprawozd. radny ks. kanonik Romaszkan.

— U ła sk aw ien ie . “ Antoni aremkiewioz z l  IznP, 
skazany w marcu b. r . przez sąa wojenny za sprzenie
wierzenie i zb iegostw c z wojska na 3 lata więzienia, zo
stał przez miniBteijum wojny ułaskawiony i z t w ierdzy 
K arlsbur wypuszczony na wolność.*

__ O tru c ie . Czerwone lagody, któremi potruły się 
dzieci we Ewowie, przyw iózł na targ  jak iś Włościanin 
sprzedawał publicznie pom ieszane z innemi sagodam 
Są to jagody belladonny, krzewu. awai,e<j< w botanice 
p o k r z y k i e m ,  w . ł c Ł ą  j a g o d ą ,  a przez lud 
wprost wilczą jagodą, po niem iecku : ToUhrsch™.

— S lą w n y  raDUŚ S z la c h ta  w Poznańokiein dotąd 
nie został schwytany, P ° ™  ze k rokw ska rejencja 
wj znaczj la  >03 falarów m ą  ody tem u kto  go dostawi 
w adz j. Przed trzem a la ty  ranił Szlachta żandarma, k to - 
r "  go „hefnł schwycić, niebezpiecznie, .  odtąd przeme- 
g a ł ową okolice, zamieszkując w borach, tak  j e d n i e ,
że n.e możi a fiyio nigdy na pewno „znaczyć jego miej
sca pobyti Ż-,udarmi. tak  powiatu odolanowsRi iłó^jak 
sąsiednich, przedsiębrali czeste patro le , rewizje om ów f 
itd . tak w nocy jak i we dnie, lecz wszy o napróżno. 
Dopiero przed tygodniem  - spotkał g o ■ " en ^ u rz ę d n i
ków leśnych w borach księcia Turn ■ Taxis. W ezwany 
Szlachta do Doddania się przez owego urzę mka, strze 
lił do niego i ranił go w nogę. 1 nadbiegły pomocnik 
leśny bał się do rabusia przystąpić, z powodu, że tenże 
Pro oz dubeltówki uzbrojony jeszcze był w sz ty le t, p i
stolet i rew olw er. Tylko przez przypadek lub sdradę

niebezpieczny ten złoczyńca mógłby się dostać w ręoe 
sprawiedliwości. Pogłoska piesie, żę Szlachta, przi-brany 
po kobiecemu, zwidzą jarm aćki, karcim y itd.

— Na p o g o rz e lc ó w  s ta n is la w c  w* k ieb  nadesłali 
do Wydawnictwa Gazety Narodowej pp,: Serwatowskfc Z 
Korczmina 10 z łr.; następnie gremium kapitu ły  metrop 
łac. lwowskiej, m ianow icie' ksiądz infułat Jędrzej O- 
strawsky, proboszcz kapituły 15 złr., ks. kanonik Mao. 
Hirsohler, dzieka i kapituły 15 złr.; ksiądz Kar. Mosing, 
scholastyk 15 złr.; k s . kanonik Józef Szeligowski 15 
złr., ks. kanonik Frani:. Puszet 15 złr ; ksiądz kanonik 
Seweryn Morawski 15 złr.; ks. kanonik Ludwik Mali
nowski 15 z łr.; ks. kanonia Ludwik Jurkow ski 15 z łr.; 
ks. kanonik Łukasz Solecki 1.5 z ł t . ; nakoniec z Adrja 
nopola pp. major K. Dwernicki 22 frąpków 50 cent.; 
kapitan jL_Gryglaszewskl 11 franków cent. Razem 
145 złr. w. a. 33 franków 75 centym ów; a z poprzednio 
wykazanemi ogółem : 346 złr. w;, a. i 33 frank. 75 oent., 
k tóra to kwota do kom iteiu na ręce prezesa ^ouąfóętu, 
br. Stanisława Borkow skiego wysłaną została.

— Uprasza się uprzejmie szanuwną redakcję o umie
szczenie w Gazecie Narodowe/ następnej wiadomość. 
Na uczniów gimnazjum stanisławowskiego pogorzelców  
nadesłano do dyrekcji gimnazjalnej.- Nieznajomy z J a 
worowa 10 złr., gimnazjuuiLiSrttnciszki. Józefa we Lwo
wie od profesorów i uczniów 188 złr/ 44 c.; razem 198 
złr. 44 cnt. "

Z dyrekcji gim nazjalnej. Stanisławów dnia 12. pa
ździernika 1868., Kruszyński,

N a p o g o rz e lc ó w  T o p o ro w sk ic h  .adesłar do 
Wydawnictwa Gazet/) Na~odowej p. Piątkiew ic^ Rość., no- 
tarjusz z Tarnupola, 1 złr. Razem z poprzednio wykaza-
nem, wpłj-nęło dotąd l i zł*. 7. a. 3sn

S p ro s ło w a n ie  Kto był w puniedziałek w tea 
trze, ten łatwo mógł sprostować sobie sam zaszłą we 
wczorajszym numerze w sprawozdaniu teatralnem  mimo
wolną om yłkę. Sztuka nie zakończj*ła się ślubem pana 
kontjoye z m argrabiną Rio Valez (panna Józefa Popie- 
lówna), ale poiączeninfi jego foimalnem z nieślubną 
dotychczasowa żona awoją; której rolę g rała  pani Miła- 
szewska. łl<Mla1qini

- l i i
t t o s p o d a r s t w o ;  p r s e m y s l  i h a n d c L

— N o w a s ta c ja  te le g ra f ic z n e . W  Mnkowie nrzą- 
dzono i oddano jnż na użytek pnbliczny nową stację te 
legraficzną, czynną tylko we dnie. 1

— W ied eń  d. 12. października. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wołów galicyjskich 1.532, w ęgierskich 689, 
reszte z prowincyj niemieckich, .razem 2.725 sztuk. T arg  
był zrana żywy, płacono za cetnar wagi galicyjskie i 
hesarabskie liche woły 29*/,—30, w lepsżem mięsie 31 
do 32 z łr ., stajenne w ęgierskie i galicyjskie płacono 
33 złr.W szyB tko zostało rozprzedane. -.toj, wkm.

on a

, CENNIK G IE ŁD Y .
w e L w o w ie  d n ia  13. p a ź d z ie rn ik a .

I A kcje ■* r,z.(_ukę.
Kolei gal. K ar. Ludw. i ' i

vj*Kolei Lwów! Czerń- 
r anku Lyp. ga lic . . . . .
Papierni pzęrl, bez dyw.

II. L isty  zastaw n e za 100 c l,.
ToW,
Tow,
Baj ku h y p o t gaiię

III Oblkg za JOO z lr ,
ludeninizacyjne g a li . . ■ • ■

„ tto . W k. Ł-akjw . •
■fittó. , K&. bukowiń. . 

Pożyczki głodow . z r. 1866 o 8

I. L isty  zastaw n e za iv o  z lr .
ft. kred. g s ’. m. 1-J s  |  . , . .
v. kred. gal. w., A- o. • .. . .
ku hjTioŁ galit._ I ‘ w ■ • • •

P ierw . kol. gąi 
d tto c’tio
dtto  d tto

■Pł*'
w. a.

zł. ct.

1
20o 2o
183 z5
00 00
00 OC
•'

78 20
74 4 r
89 30

66 00
00 00
OC 00

100 uO
00 00
00 00

00

00

00 00

5 43
5 46
9 24
9 35
1 76
1 59%

00 00
00 00

1 70-/,
113 50

Zadnik
W. a.

zł. ct .

289
n

Se
184 25
00 00
00 00 1

78 60
.'4 85
85, 80

66 45
00 00
Oó 00

101 00
01 00
00 00

u6 ■W
00 00

d
495

5 53
9 32
& 45
l 80
1 61

00 00
00 0)

1 71‘A
114 70

K u f  |  a
j j I  I

Ostatnie wiadomości.■ n 6i/"* - a'" » *. "• •■•.a,1 jj j »/,
Debątte pissits; „Wiadomość, jakoby układy o 

objęcie prezydentuiy ministerstwa z księciem 
Adolfem Auerspergiem zostały zerwane, jest we
dle doriesicń, udzielonych nam z pewnego źródła, 
bez poastawy. Układy trwają ciągle."

Telegramy dzienników wiedeńskich donosiły, 
w niedzielę lu l stawiał na prztdmiościu prag- 

skiem, w Smiehowie opór na ulicach, i na wezwa
nie, nrzędownie ogłoszone, rozejść sic nie chciał. 
Tymczasem dzienniki centralistyczne pragskie w 
opisach niedzielnych wypadków konstatują, iż lud 
wezwaniu rozejścia się był posłuszny i zaraz się 
rozszedł. r"* 9 9  ń  Ś 9 F

Vf poniedziałek zapieczętowały władze zło
żony numer dziennik? N am ani Pokrok w czcion
kach (Saiz), a wczoraj pod okiem władzy rozrzu
cono te czcionki.

Pragska Rada miejska obradowała w ponie
działek Drzez cafy dzień nad kwestją ddania 
policji miejskiej pod władzę d/reki ji policji pań 
stwowej, do czego wezwano ją  z Wiednia. Rada 
powzięła w tjm  względzie następującą ^chw aię; 
Policje miejską jako taką rozwiązać, ezęśc urzę
dników i służby, która może być potrzebną dla 
miasta, pozostawić w służbie miejsklfj. a reszcie 
pozostawić wolność przejścia pojedyncze w służbę 
rządową, odebrawszy im charakter urzędników i 
sług gminy. 1 I

Sejm peszteński uchwalił ustawę O wyna
grodzeniu należytości urbarjalnych, i o zniesieniu 
ustaw o lichwie. ■ « t

La Patne donosi, ic, w Katalonii obie/rają a- 
dresy żądające, aby P r iu  objął władzy dykta
tora. La France stwierdzą •, że między Francją i 
Anglią panuje zgodność pod względem wszy
stkich' k w esty j, tyczących się Turcji.

Minister wojny w Madrycie wydał dekret, 
przyznający wszystkim od kaprala aż do pułko
wnika stopioń wyższy, żołnierzom zaś doliczenie 
dwóch lat służby. Messim. zaic.anowany zastał 
szefem sztabu głównego. U g l i l i

K* L. 1* 6Dtt* • jy +< 
dtto L . e m .. • - •'
Lw. C zern.- q  ii 

I. „misii . . • • 
dfto, d tto  d tto  U. dtto . . V 1.

IV , ś fo n rty .
Dukat holenderski . ^  , . f . .
Duk«r ret sk i . . . . . . . . .
N apoleon, n r .................  . . . .
Póiim perjał rosyjski i. .. . j , .
Rubel srebrny rosyjski . . . . . .

d ttu papierowy d tto  . .
Bankuoty. poi. za 100 zł. poi. . .
Tads- prujk  srebrny . . . . . . .
P ruskie bilety kasow e . . . . . .
■Srebro ................................ ....

Sprzedam- ; Spiry tus garniee 66 '/ R ycht. 74 centów 
(od  grudnia 1863 do styezuia lfa69 w T arnopolskiem ). 
Sień .e konopni korzec 122fuot. sporco 5.47*/, (^do 21, 
pa/dzięrnika). F aso la  brałs korzęg lSOfi-nt T  złr. za 
1 0 -dni. a f i u h n t f t M  r i l :

 .  — ---------------- 1—5
dnió i 3. październik" 1868, goiizina 
2 . mm. —  popołudniu.

W iedeń , Pożyć ca hezpodatauwa 58,80. Akcje
K arola Ludwika 208.25 K „lrj siedm iogrodzka 146,*50 
Kolej południowa 103.00. Kolej państwowa 257.60. Kolej 
ffinfkircL. 158.25. Kc! ej lwowsko-ozerniowiecka 103.5C. 
Kolej półr jena 186.25. Knl^j Ruc.nlfa 1 emisji 129.—. 
Kulej Uudulfa L . emisji 139.75. Kolej Franciszka J o 
zefa 161.25 Kolej 6lfbld~,ka 118.25. G alicyjskie obligacje 
muc aizacyine 66.— r. t 1864 i 95.50. Napoleundur
9.25‘/ i .  Pruski kurant 1.71. Usposobienie stałe, 
K u r s a  z dnia 13. października 1868, godzina 

6 . min. 20 . popołudniu,
W ie d e ń . Pożyczka bespodatkow a 5o.8i>, Akc,e

Kredytowe 209— . vk :jt k a ru la  Ludwika 2uo.25. K o 
lej południowa " 184.2,. Kulej państwowa 2„7.60 L o
sy  z 1860 r. 83.60. Kolej slfbldzka 148.50. A kcje  kolei 
E lżm ety 162.75. A kcje banku* ang lo -ausa . 1160.—. Losy 
1364 r. —— • Karol® Ludwika ohlig, pierwsaeńo/wa 1 
emisji —. -  . fiwuwsko-bzerciowieekie obligs "pierwszeń
stwa — . Napoleondor 9.25'A, Spirytus *r«Jjsposobie- 
nie staL .

P aryż. Rema 69.60.
W ro c ła w . 'Pssenica —. Żj„> “ . Gwies L . Rze

pak zimowy K uniczyui —. T  k . C B J
Bi r i in . Moskiewskie batiauo tj —. A kcje k redy

towe 91.48. G alieyjska kolej 91V,. Kole państ r , wa 
150%. WiedeL Usposobienie —. Pszeuioa —. 
Zyto 58‘/a. Owies 33*/, ■_________

^^legramy „ fa sety  Narodowej/4
n ł i e d e ń  d .  1 4 . p a ź d z i e r n i k a .  W ie- 

n c-t' Abehdposf donosi, że kroki reprezentanta 
Austi-j, w Bukareąyfiie y oprawie przesladowa- 
Qia żydów, a względnie poddanych austrjackicfi, 
w Gałaczu, odniosły jak najpomyślniejszy skutek. 
Prefekt policji i szef gwardji narodowej w 
Gałaczu zostali usunięci; poszkodowanym zwrót 
szkody jest zapewnionyi

Paryż d. 14. października. G au- 
h h  doqpsi: 1 Wystosował dc księcia Napo
leona list, właściwie dla cesarza przeznaczony, 
'v którym tfidwi, i t rząd pi-owizoryozny niema 
ładnej z góry powziętej myśli co do kandydata 
tronu  Staraniem rządu będzie,/taby wybór 
padł na księcia, dla Europy w ogóle, a szcze
gólnie dla Francji sympatycznego.

i H a d r y t  d .  1 3 . p a ź d z i e r n i k a ,  h t
kretem  ministra sprawiedliwości zniesiony został 
w Hiszpanii jezuitów, konwenta jego
mają być do trzech dni pozamykane. Gały iu - 
ehomy i nieruchomy majątek zakonu przechudzi 
na własność narodu, "

ł l  i -asr/i '{  tu. .alcfeilD .itt 
W te d e n  U . p a ź d z ie rn ik a .

V, Metaliki na w ab anstr . . . 
a Pożyczka naród. . . . • .d.v
, M etaliki na m. k.................. ...
,  Obi. ind. niż. a - s t i .......................

"V  ,  w ęgierskie’...................
a a  a Chor. 1 sław. • . . .
*• a a galicyjskie ■
", , ,  Diuowiński? I J  . .<
■ a a  liedm iogrod. ; • . -

L o s y .
i ‘bligacj“ gał. pożyczki głodowej z 

r. Io6fi
Losy po i. z r. 1839 (całe) . . . . 

a » « *854 pu 250 złr. 4*/0.
.  , r  1866 po 100 złr. 5“/ . .

> - 1864 po ’03 złr.
a a srebrnej z r . 1864 . . . .
,  » a z r - 1865 . . . .
,  zakładu kredyt, po 100, z łr. 
f  ( ks- Esterhazego
n kfl. oAlID • aj. • • • • . • .
a hr. P a l f y ........................................
a ks- Klary . .
|  hr. S t Genoii
,  ks* WindischgrStz
.  hr. W aldstein .............................

Rud. L  j e j ..................................
L is ty  za sta w n e .

Bankn narodowego 1 
w monecie konw. . . . .
w walnme;Anstr. J “ °  l08, . . . .

Galiu Zakł kred. 4 % .......................
Gal. bank hipoteczny .......................
Austr. Zakładu £red ziem ..................

fikcje b an k ów  1 prrem  
Eankn narnd, ansti . . . .  : . .

„ auglę-ąusił 
Zuk.. Kred. dla L. i przem . po 200 zł, 
Kolei półii, Ferdyi »nda ■ . . . . 

,  K arola lu d w ik "  . , . . . .  
e”e i i  >w ierniej .» •

Pnor, kole5 K ar Lud , i  uO  T. “mis. 
,  lw.OŻJSfĄ.* 1 ^ -(1 8 6 7 ) .

K nrsa za g ra n iczn e .
(3-m iesięozne.) _

u ? ^

tr>ńr.’6 j t ^ V 7  : :
Ni,.
Augab. 100 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 n_ark. . . . . . . .
Londyn 10 f h t . ........................................
Paryż 100 & a ą j |f  bC N b*

P aryż 13. październ ika. 
Ronta TA. -  .  —  -  . •

Płacą Zadają
z ł.| ct. z ł.| c“
64 90 55 00
62 30 62 40
67 25 57 40
86 00 86 5?
84 00 00 Ou
75 00 75 50
65 75 66 25
65 25 66

71
00

71 50 Ou

101 00 000 00
169 00 17- )0
79
92 S

79
93

50
23

95 50 95 70
67 00 67 ÓO
71 25 71 50

137 00 137 25

‘ i ?
27

900 165 OJI
00
50

3»
28

00
50

31 „u 32 00
29 00 30 00
21 00 21 5 8
20 50 21 50
13 00 14 00

97 70 97 90
93 00 93 20
74 00 00 00
85 00 86 00

102 50 103 00
“■

760 ■ ( j o l
4* i  i
762 00

158 25 159 75
208 70 208 90
1862 00 1861 06
208 25 208 50
18a 50 1“ : 03

94 75 90 23
80 75 81 25

9 26 9 27
96 50 96 75
96 75 97 00
85 26 85 ,0

116 10 116 20
46 00 46 10

69 57 00 00

P o c ią g i ko le i że lazn ej K a ro la  I . l i d w i k a :
Odchodzą ze L wowa . ■ " ^od' ^ tóimft 16 rano.

,  ‘ a * • ■ ■ s ; 2® wieczór,z Kr a kowa  . • y  ,  10 , 20 rano.
;  g n e t y  O w 4'wieczór.

Przychodzą do Lwo wa  .0  # 8 ,  40 wieczór.
“ » ^  „ " 32 ruuo.do K r a k o w a ,  o ,  2 ,  54 popołu.

1 « |  l i f t  W  V ( l t f  nJ  Y‘tMi 15 rano.
Pociągi kolei le i. Lwowsko La erniowieckiej.
Odchodzą /,ę L wow>a . , r .  . Og. l 0  ,nv, rano.

" ' z  Cze tn  i nur ■ * " • • 0 » Io ' » - ‘ wieoiór.„ z u z e t n i o w i e c  . o ,  25 rano.

Przychodzą do L w 0 w a . 0 , ^ 5 , ' ' — r a M ^ r‘ 
* * 
r <f ° C z e m i o w i e c  .

5
, s ; 
:> w j’

— wieczór. 
5 rano.

14 wieczór

■ . ! i p o  d i i s i r j s z e g o  n a m e r n  d o -  
[ ą c z a  s i ę  p r o s p e k t  
s zc zu u z  k s i ę g a m i  G a b r y n o *  
w le ia  1 S c h m id ta  w e  L w o w ie ,



m lfW na ^ B^f ,1 \  łtfuf^ Jj *>T/ / i -))(O fiĄ Y f A T ^^A /*1
GAZETA NfARODOWA z dnia 14. Października 1868.

Ę l E j . SozaU a ' ’Jj l.łuj .1 ' „ >  'RM **«
/IIP  

nidlk

n a u ę r j a e i K a  t a ń c ó w ,
uw-i.dAmi* ^zSDbwuą Pabliczńość, źe na

ukę wszystkich 
narodowych, toiddrzytkićh i tolo-tańców t 
jak ie  t? lko  w t< rsżniójszym  czaąie uży
w ane lyw igę, u laiehu

FsUOWIę 1 lamy, życząoy mieć w 
tym  i 'Zj^ętfzle udział, raczą łaskaw ie 
zgłosi< się w rjlnku pod 1. i i  1 na d ru 
gi 6m i iętrze aae  księgarn ią  p. K. W ild a 1 

rs lekeyj zaczyna sie od 15. pa-Kl Tl 
i d r i e r . i k a T m

Pasta j Syrop z owocu arabskiego
z w ł  . 4,0 Na e, p . D e la n g ren ie r . 

60 ^ekąrz, s p itą low  pąryzkich, profe- 
801 dw fakultetu  i  lódycznego, {poświadczyło 
skuteczność I w yższość tego lekarstw a nad 

łortfwszelki* K -wyleczenia k a ta ró w ,
g iy p y , |zapa>eni i gardfn i p iersi.
R d cca io a t Arabskie p. D elangrenier.

Środek ten  otw ierdzony przez paryz- 
ką akadeniłę  me yczną, leczy słabości żo
łąd k a  iikiszfak.j) zyapiesza pow rót do zdro
wia. WBtaaenia di iecr delikatne i w ą tłe , za
bezpiecza od goiączki tyfoidaluej i chorób 
epitfem iczń^ćh: I

W Paryżu prży ulicy R ichelieu, 2 6 ; 
we LW OW IE w aptece p. P io tr*  Hikro- 
l a s t a .  2827 1—24

D ra P attison a

M , „ .  f f f s f l ę c .
Podniesienie sie  w aluty um ożjiw iłoęna- 

znaczenie cen u tnrarkow idszyćh, w skutek  
e.zego dófrrodziejstWo to  dla każdego sta ło  
s ie  ^prz^tępw e. W ata tik gościec Uzyskała 
tiZnanie pćlWSzectnjB ód daWnk jWkfo f f i o -  
J e k  n a j n i m  łrodpfej(Wy, lcCząCy g o ść c e  i 
i etóhiatySW y w szełkiego iroozśjh, jako to  
łre le  w -twdrzy, bó l p ie fs f /^ iird i^ L? zębów, 
grjStflee W igloWłe, w refereh hib^kotąnach, 
skarp in te  w członkach", hole w  kr/jjżach , 
w u d ach 'It^ . dotoąeU TlV.i^ .tjgjjsJ

W ^zHłłie i«a“  waty 7*ai g®»łiee;8rt to

'&  SMKStó %’M S ;
ct», Ła w WółpaoftRSA aośteć toożrti
We Z ^ g n tu n fa  ł t u U -
ra  i w aptece P iotra  M ik o ;asd » .

W ia d o w ) ^  dla lekarzy.
SYROP Dra FORGET

używa się z najpom y
ślniejszym skutkiem  
przeciw u ą a s |o m  u
p o rc g jy w jm  k a la  ..... , koJkiuszjŁw i, n p r w o w t f  irytacji 

u a c a y u  p la c o w y c h  4 w s a p lk ip t  c i e r p ie 
n io m  p ie rs io w y m . Lekarze paryzey  z a 
wsze z pomyślnym skutkiem  go p rzep isu ją . 
h.APcOBtei od  kam y  ieat  doatalceau ą ^ TBostłć 
można w Paryżui u l ) r .  Chable, rue V ivien- 

irK ra k c  y ie  n Brunona d ticzydsk ie- 
-go. w W w szawio w składzie m aterjałów  ap
tecznych Galla, we Lwow ie jedyn ie  w ap łe- 
c r  h io ó -a  M tk o lan eh a .
..trfcpija ftaazki U .złr.. 80 cnt., z optauowa-

2223 5 7 -*

S i r o p  d u

DfFORGET
r a m

niem 2 jzłr, w. a<

3 Pomieszkanie większe
w J  - w  -

do najęcia.
W kam ienicy pod 1.712 przy ulicy Maje- 

rowskiej od 1. listopada r. b. na rok  jeden, 
na pierwazem p iętrze pom ieszkanie, sk ła
dające się_z sąlonu wielkiego i 14 pokojów, 
z kuchni itd . ze stajn ią na 6 koni i z wo
zownią, tudzież na drngiem  piętrze, sk łada
jące się z 7 pokojów  z kuchnią, stajn ią na 
parę koni i z wozownią. 2815’2—3

Bliższa wiadomość we dworku JE k sc . 
Alfreda hr. Potockiego pod I, 16% przy n- 
liey Szerokiej na dole w kancelarji.

Ostrzegam— weksfów nie płacę
ani skryptów, gdyż żadnych 
wekslów nie wystawiałem, nie 
akceptowałem, nie żyrowałem 

i skryptów nie dawałem.
D. 7, października 1868. 
asiti a 3 L u d w ik  Z ie liń sk i.

3 0 0 0  k o rcy  kartofli.
35 k orcy  czerw , koniczyny, 

10 cetnarów  chm ielu,
jest do sprzedania w Chilczy  
Cbch, ‘poczta Złoczów.

S ik a w k i ó g n i0 ^ W F a b ry k a  urządzona
w e  i ogrodow e^r r> 1823. Gwa-
kiśzki, potopy, ^ W ra n tn je . llu-
wiadra ?fni“w f  yixn. strowaBe

cen n ik i
bezpła-

, -W. tn ie .w W ie d n iu
Leopoldstadt, MiesŁaeligasse 

1 5  gegeniibei dem Augarten

Pizyrzady dla, _
■“"'•"'“-'KNAUST

2833
2 - 3

Szósty nakład naszej książki
pod ty t. : „Praktieche A n leitu ng zur  
Y erb e iseru n g  hJiim ułl. W eine* (che 
migch rationell) j  zbiór przepisów  do 
sporządzania w sz e lk ic h  w in  zagran i- 
czn y ch  i lik ieró w  w la n y ch , rozsyła
my za nadesłaniem gotów ki 1 złr. ‘-0 ct. 
lub za pokwitowaniem . 2787 3 —3
C- K rans C'̂  in Ulainz,

Ó a m p fa lc o lis ir -  A n s ta lt. 
Brzepihy używania i cenniki bezpła

tnie i franko, posyłam y, upraszając ró
wnież o frankowanie listów  do nas.

ul I — — h »  in i
l i n a  ■
Ekstrakt mięsny Liebiga

(Extraetum caruis Liebig)
W yrób tow arzystw a w Ameryce p ołudniuw e.

Liebig's Extraci, of M sa t Company^ 
którego dobroć i prawdsiwość zaręBza 

pan baron. Liebig, 
jęst najlepszym i jedynym śfodkięro 
wzmacniajtfcytn dlii słabych, osłabio
nych rekoswałescentóW i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodsie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w .paszkach kamiennych po 
7», V. i %  fuhta d9 a p te k i pod 
,Q w iw * d ł|.J 2770 27—ł

Piotra Mikolaschu we Lwowie.

Najmodniejszych i najtańszych sukni- 
któreby kiedykolwieL mogły być  zrobio 
ne, męzkich i dla chłopców, takich do

stać teraz możną jedynie w

Magazynie sukni
K e l l e r  &  A l t ,

Na Graben N r .  3 .
w- W ie d n iu , 1. S to c k , E c k e  d e r  

2703 K B rn tn e rs tra s se . 117-200 
w yozczególniony najwyższym

m edalem  zaslngl 1867. 
M o d n e  p a ltu

i £  a s łi .
O dzienia jesien n e
1 6  z ł r .

od / t r ,  
od zł r̂. 
od ztr. 
od złr. 
od lir . 
od złr. 
od złr. 
od ztr. 
od ztr. 
od złr. 
od złr. 
od ztr. 
od złr.

   Oprócz tego  w szelkie możliwe
przędlliioty garderoby inęzkiej.
■jffĘb Zamowieaia, osobiście lub listownie, z poda- 
Uiem m iary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
frtćeólr), s t  a n  u (objętość stanu dokoła), wysoko* 
ści w ,k r  o k u — zaprzestaniom  uależytości w go- 
tó^fće idb za póbradiem poćżtowein wykbnują się 
najdotóadnio} i najlepiej, — c e n n i k i  zaś ro^sy- 
taja się aa źgdaaio i franio.
B ł#s Ażeby po łażonego^  nas zaufania. -yzauuwiiuj 
Publiczności' i nadal pod żadnym wzglgdem nie o- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożęcych sig codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na'siebie, gdy nam ś ę poda 
kolor i cenę — wybór sijktii według własnego su* 
m ienneęo ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
i a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e- 
-by od  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t ak  o v ę  z j a k i  o, b k o t w i e k p o  w o d 0 w b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i  e,. b ez ws  z o lk i c h t r u d n o *  
Bfć i p r z e j ą ć  n a p o w r ń t

Odzienia płócienne 
Surduty zimowe .
Surduty wiosenue . „
Palta . . . . .
Surduty myśliw. ł strzeleckie 
Fraki i tużurki . . . i ,
Sutanny..................... I ,
Szlafroki . . . . . .  i ~.i
Zupejne Obrania .
Surduty Codzienne do biura
Spodnie....................l .
Kamizelki . . . . . . .
Obrąnia dia gimnastyków

10 do złr. 16 
6 do zfr. 50 
5 do złr. 24 
8 do złr. 28 
0 do złr. 22 

14 do złr. 28 
16 do ztr. 30 
8 do złr. 26 

12 do zir. 36 
4 do złr. 12 
4 do złr. 12
2 do złr. 8
3 do złr. 8

Osoba niemłoda,
w ając» , i za której charak ter jak  n a jzu p e ł
niej ręczyć można, życzy sobie przyjąć o- 
bo wiązek nauczycielki przy 6cio-lub 8mio- 
letn ieh  panienkach. Mogłaby również przy
jąć posadę tow arzyszki u osoby niem łodej, 
lub też u panienki, niem ającej m atki.

Bliższa i dokładniejszą wiadomość o- 
trzymać można, adresując l i s ty :  Z . F . 
L w ó w , uljpp. S ykstpska  1. 129. 2821 3—3

Pomieszkali <jo najęcia
w realności pod l. 941/ ,  naprzeciw domu 
karnego żeńskiego u M arji M agdaleny, sk ła 
dające się z 12 pokojów, 2 przedpokojów , 
z kuchni, z ogrodem dużym, ze stajnią, wo
zownią itd . Bliższa wiadomość na miejscu 
u zawiadowcy. 2823 ? — 3

D l a  k a ż d e g o  z e g a r  c L o s l t o n a ł y ,
r e g u lo w a n y , a p ro b o w a n y  z g w a ra n cją  na 5 lat.

i\O l\ P L U S  U LTRA  W szelk ich  z e g a ró w  do  u ży tk u , s re b rn y  p a te u t .  
n a  15 r  u b iu a c h  an k ie r , „EA .C ELSIO R  zw an y , o  sz k le  k ry s z ta to -  

w e m , po  20 i 25  z łr . T ak iź  z IS k u ra t. z ło ta  z łr . 45 I 50. 
Srebrne łań cu szk i d o  zeg a rk ó w , k ró tk ie  po złr. 2.50, 3 , 4, 5, 6, 8, 10 ; 

długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Ł ań cu szk i z 14karat. ztota , kró tk ie  po złr. 17, 20, £5, 30, 40, 5Q ; 

długie po złr 24, 30, 40, 50, 60.
Ł a ń cu szk i do zeg a rk ó w  z  ISkar. z ło ta , krótk ie  po złr, 25, 30, 40, 5 0 -1 0 0  

dłngie po złr. 30, 40, 50, 60—100.
T aki praw dziw y zegar patentow any jedynie dostać m o żn a :

, PH1LIPP FROMM, Uhrenfabrihant in Wien,
H o h e r  M a rk t 11, 2 . S to c k  —

Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowych
zegarów z fabryki 2835 l —T2

M. et E . Em anuel. 1, Burlington Gardens in London.

Ogłoszenie.
Podpisana D y re k c ja  ma zaszczyi p o 

dać do wiadomości, że stosunki między pa
nem Ju liu szem  G ah len cem  jako* byłym 
jen era ln y m  ajentem  w ęg ier sk ieg o  Ban- 
ku u b ezp ieczeń  na ż y c ie  „H azau, a d y 
rekcją onegoż w drodze dobrego porozu
mienia u sta ły , od 1. zaś października b. r. 
powierzono jen era ln ą  a jen c ję  w ę g ie r 
s k ie g o  Banku u b ezp ieczeń  na ży c ie  
„llaza* na całą G alicję  1 L od om erję  z 
k s ię ż t . B u k ow in ą  panu B en d ito w l L ias 
we L w o w ie . — Od Banku przydzielo
nym sekretarzem  jen era lu ęj A jcucji je s t 
pan M ark Altmann, k tó ry  w sp ó ^ ie  z pa
nem B. Liss in teresa prow adzi i podpisuje.

, ; - c • i ■ *i
Peszt Unia 10. października 1868.

2838 1—3 D yrekcja
llflt

w ę g ie rsk ieg o  B an k u  u b ezp ie - 
’ czeń n a  życie „H aza* .

Ankundigung1.
U ie gefertig te  D ire e tio n  beehrt lich  

h iem it anzuzeigen, dass das zwischen ih r 
und Herrn Ju liu s  G ab łęn z ais gewesenem  
G en era iagen tea  der u n garisch en  Ł e- 
b en sv erslcb eru n g s-B a n k  „Haza“ in Lem- 
berg bestandone V erhaltniss auf frennd- 
schaftlichem W e ;e  gelóst wurde, und Fom 
1. Oktober 1. J .  die L em b erger  G en era l. 
A gcn tschaft der u n garischen  L cb en sv er -  
siieherangs-B ańk llaza*  ińit dem Glebie 
tbe des KOASgreiehes G óllsten , Ł o d o m e- 
rien  und B u k ow in a  an den Herrn B e n d it 
L is s  in  L em berg  ilbertragen worden is t. — 
D er dureh die B ank der G eneral-A gent 
seh a ft beigegebene Secretar is t  H err M ark 
A ltm ann, der die Gescbiifte im Yereine 
m it Herrn B. L iss le ite t uad zeichnet 

P est den 10. Oktober 1868.

Die D ireetion
der ungarischen Lebensv*r~ 

sicherungsbank rHazaM

FOTOGRAFIE WYPALANE '
na przedmiotach szklannych, porcelanowych itp. ja k  na przykład na ś r̂-r, 

wisach, filiżankach, szklankach, miseczkach itp. dostarcza 
r 'n handel m aterjałów
P i o t r a  M i k o l a s c ł i a
który w tym celu połączył się a najsławniejszym fotografem w  Monachium 
Przy zamówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty* 
wizytowej lub większego obrazu i oznaczyć przedmioty, na których m a 
być wypaloua.

Za wypalenie fotografii liczy się 1 złr. 20 ot. od sżtuki. Przedmioty 
zaś ja k  najgustow niej dobrane, będą policzone najtan iej.

Wzory można oglądać w powyższym handlu. 2777 7—12
MT* lr  nnH W! , Ks u p n .  Kai

To^araystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.
9

ofs esb 
r -noiost

•-'°I*£jI I '  ‘ ' X (łw o ‘ •*.*. .* " 1  -einotf w siAwobRid:- c^ejeim sbftH aattgfiT-i

tak w większych ilościach, jako i w  małych,
oćfes I oe TS I . . • • . 'ftliól .id « I fibsH .ainbeiW s  pi. onswsaw oaoso oh ,i9W07/. . .id .  |  abaii .aiubaii? s  pi. ouswsoti

n a  d w o r c u  c „  b ,  u p f z .  k o l e i  L w o w s k o -
Óojos I . 1 blrW ,-irt " '  alb pnd#tfxl(«r b y i  oiotn piółd t^diuf8 i w ó iic1

C z e r n i o m  i e e k i e j - t —-  - ąasmr —
■ol9l0t l ™ i  Z a f  l  i w4*lia tm w  mi ^ w n i jo b o  ,ęv*kr>s

we LWOWIE.
CO
tii

OT
00
00
00

J W e J w ą

Isu ii!»7?dou iJ s

sp r e e d a ż y  s ą ; pwor^ec kolei Lwowsko-Czer
niowieckiej, na skfadzie urzewa;
Samuel Gall, ulica Majśra nr. 7222|4. 

P r ie t lt lę k io r ^ a  d u w z u : Sąmu êl Gaj|l, ulica Majera
nr. 722*1*
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werden Preisnachlasse bewillige^, wegen welchen man sich 
an die unterzeichnete B e t r ieb  s -D  i r e k t i o n  oder an den 
Beamten des Holzverschleisses Wenden wolle.

Lemberg a*30 24. September 1868.
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